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D ro b n e  ogłoszenia  zvry k ł y j i  d ruk iem  po £  cnt.  
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Strsjk! w Europie.
Gdy p ized  p a ru  laty w ybuchł ogól 

ny strejk  tuiędzy górnikam i w  całej 
dolinie Mozelli i innych m iejscow o­
ściach Belgji, rozległ się okrzyk zgro ­
zy w całym kraju . W szyscy bow iem  
byli pewni, że jeżeli bezrobocie p o ­
trw a  sześć tygodni, przem ysł belgijski 
zostanie zrujnow any na zawsze i za­
panu je  ogólna nędza.

S trejk  ciągnął się przeszło siedm 
tygodni i s ińczył bardzo sm utnie, 
ale dla slrejkuiacych. Tysiące rodzin 
zostało pogrążonych w największej 
biedzie i pom im o licznych zasiłków 
pieniężnych, nadchodzących z N ie­
miec, F rancji, a naw et Ameryki, sto 
tysięcy robotników  urui?rało z głodu. 
Nieszczęśliwy ten  w ypadek w dziejach 
ludzkości skończył się, gdy górnicy 
pow rócili do pracy. W łaściciele ko ­
palni porobili im lekkie ustępslw a i 
zdaw ało  s ię , że spokój zapanuje na 
dłuższy przeciąg czasu. R obota  jed n ak  
niszczenia starego porządku w spo łe­
czeństw ie nie ustaw ała  na jedną chw i­
lę. Komitety socjalistyczne i an arch i­
styczne przy pomocy druku i agitacji, 
podburzały  ciągle górników , nie tylko 
już  w Belgii, ale Ilo landji, F rancji i 
Anglii. R ezultat know ań w ydał w k ró ­
tkim  czasie owoce, bo już od kilku 
tygodni nastąpiły  pojedyncze stiejki 
w tych czterech państw ach, nie tylko 
w kopalniach węgla, ale i innych ga­
łęziach przem ysłow ych. Bezrobocie w 
Anglii i Belgii a szczególniej w H o- 
landji, obecnie nie przybrało szerszjch  
rozm iarów , ale w e F rancji odbiło się 
potęznem  echem  i około 60.000 robo 
tników bastu je  w kopalniach węgla w 
B ethune, Lille, Leńs, Roubtiix. W  Bel­
gii strejkuje do 20.000 ludzi, w Au 
glii jeszcze więcej. Sw oją drogą n ie­
które fabryki musiały ruch w strz jm ać 
W  Londynie jed en  7, największych 
właścicieli m łynów  parow ych, sku­
tkiem przew idyw anego brakli węgla 
rozpuścił około 2000 robotników . Ci 
natui alnie stanowią także żywioł za ­
palny i przyłączą się z m usu do 
strej kujących.

S trejk we F rancji ti wa już od trzech 
tygodni. Dzienniki paryskie ogranicza­
ją  się tylko na  notow aniu  faktów i 
dopiero od pięciu dni podają  śc i­
ślejsze wiadomości, Z owych 60.000 
wr,ększa już po łow a wróciła do pracy, 
lecz bastujący sprzeciw iają się im si­
ła  i w wielu m iejscow ościach przyszło 
do groźnych zaburzeń, poskram ianych 
przez wojsko. Z jednej i drugiej s tro ­
ny padło  po kilkunastu  ludzi a do 
szpitalów  odwieziono także znaczną 
liczbę ranionych.

W  P ernes pod B ethune górnicy 
zburzyli doszczętnie dom niejakiego 
Mizona, u którego zbierali się ro b o ­
tnicy pracujący. Ż andarm erja  ledwie 
m ogła obronie jego rodzinę p rzed  
wściekłością tłum u_______

W  Lens, strejkujący chodzili pu do- 
m acń rońotników  i Dod karą  śmierci 
zakazywali im pracow ać w kopaln iach . 
M usiano użyć pomucy wojska. S zw a­
dron  ułanów  w ykonał szarżę i roz­
pędził burzycieli. W Foucfuieres wy 
kopano głęboki rów, aby patro l kaw ale- 
lyjski nie mógł przejechać. Szczęściem 
spostrzeżono wcześniej zasadzkę i oca 
lo ro  życie k ilkunastu żołnierzy. W  Mar 
ęinelle, strejkujący zaczęli strzelać do 
robotników , idącwch do kopalni.

Na korzvść bastuiących płyną sk ład­
ki, lecz bardzo szczupłe. Chcąc irn 
przyjść w pomoc, rrektórzy menerzy 
urządzają szereg odczytów. W R ou- 
baix odbyły się dw a podobne, przez 
Lefebura i Mochć. sekretarzy syndy­
katów  robotniczych w D ouai i d ep a r­
tam encie Pas-de-C alais. Oprócz kilku 
pijanych robotników  nikt więcej na 
takow e me przyszedł.

R ząd francuski zachow uje się do­
tąd biernie i naw et nie w ysyła zna 
czniejszej ilości wojska do m iejsc ogar- 
niętycn strejkiem. Sądzi albow iem , iż 
ten sam  przez się u stan ie i robotnicy  
znużeni walną b ezow ocną, Dowrócą 
do zajęcia. Przew idyw ania jego  w  zn a ­
cznej części się SDrawdziły, gdyż w e­
dług ostatnich w iadom ości, przeszło
40.0  >0 górników w róciło do pracy. 
Jednakże strejk się przedłuża dalej, a 
ofiarom podstępu  ■ machinacyj m en e-  
rów socjalistycznych, każdy dzień  
bezroDOcia przynosi w ię tsz ą  b ieaę. N a­
turalnie m usi się zakończyć z samej 
natury rzeczy i robotnicy w ycieńczeni 
niedostatkiem  zapukają do drzwi sw o­
ich pracodaw ców  i będą prosili, aby 
ich przyjęto napow rót do kopalń.

W szelkie strejki są nadużyciem  pra- 
wuziwej wolności i nie prow adzą do 
żadnego celu. Bezrobocie w Belgii, o 
którem  wspomnieliśmy na  początku 
ariyKułu, uorganmo .vane bym r il wiei 
ką skalę. Kilka miesięcy naprzód ścią­
gano kapitały pow ażne. P anow ał na­
wet ład  i porządek między bastu ją  
cymi. W szelkie aw antury  były wyklu­
czone i na drodze niby legalnej, żą ­
dano zm niejszenia godzin pracy i p o d ­
wyższenia zarobku. W łaściciele ko­
palń ciągle obradow ali i pokazało się 
w rezultacie, że gdyby ustąpili, w ten­
czas dopiero upadłby przem ysł z u p e ł­
nie. Nie mugliby albowiem  dotrzym ać 
swoich zoDowiazań i m usianoby z a ­
stanow ić wszystkie roboty, z pow odu 
braku  odpow iedniego kapitału. G ór­
nicy zrozumieli własny interes i cof­
nęli się.

W szystkie strejki, jak ie  Aę pojaw ia­
ły w przeciągu ostatn ich  lat, w ykaza­
ły jednę tylko dodatnią stronę, Oto 
przekonały najzawzietszych sw oich o 
brońców , że nie p row adzą do żadne­
go rezu lta tu  pozytywnego ' roznoszą 
tylko ru inę i zniszczenie.

Oven. Fourrier, Garre, Enfantin , a -  
postołow ie socjalizmu na początku 
XIX stulecia, zniknęli z horyzontu i 
nikt się niemi nie zajm uje. Tak samo 
stanie się z Mostem, Lefeburcm, Re-

blem  i innymi reform atoram i stosun­
ków światowych.

N ad anarchią i bezwzględnym  so­
cjalizmem panuje  daleko wyższa po­
tęga, a tą je s t zdrowy zmysł w szyst­
kich społeczeństw , oparty  na religii 
i praw ie.

Z temi dw iem a danem i m ożna by ć 
spokojnym , nietylko o strejki, ale i o 
cały socjalizm.

Z bieżącej chwili.
N eue freie Presse, organ liberalnej 

burżuazji niemieckiej, bije w dzwon 
alarm ow y z pow odu reform y w ybor­
czej hi Taaffego, tw ierdząc, iż re fo r­
m a ta, k tóra może 12-tu robo tn ikó ł/ 
w prow adzi do parlam entu , dla N iem ­
ców austrjaekich jest zgubnym  ciosem. 
Czesi, Słoweńcy, klerykalni i socjaliści 
bedą|y,,z politycznego ciała N iem ców 
szm aty darli11. „H rab ia  Taaife — pisze 
Neue freie Presse — w dział na swoją 
siw iejącą głowę czapkę frygijską i ta ń ­
czy karm am ole przed zd u m io n en i lu ­
dami Austrji. Jego przedłożenie fał 
szuje zasadę pow szechnej rów ności 
w stosunku do państw a, spuściznę 
francuskiej rewolucji, albow iem  wzma 
cnia przywilej bogatych właścicieli 
ziemskich, których potęga p a rlam en ­
ta rn a  niezaw isłą jest od socjalnej b u ­
rzy czasu, podczas kiedy m ieszczań­
ska w arstw a średnia w ydaną została 
na  łup p o sp ó ls tw u ... A rystokrata p o ­
zostaje spokojnym  widzem  w socjal­
nej walce, a m ieszczanin i robotnik 
będą się z sobą szam otali i bezsilni 
w padną w moc szlachty11. . .

„Burza, która rginH korony drzew  
ku ziemi, czyści pow ietrze i pobuaza  
siłę do o p o ru 11 — kończy się ten n a ­
miętny artykuł, wzywający niemieckich 
deputow anych do walki do ostatniego 
tclm.

Vossischu Z tg  , nazyw ając hr. T aa f­
fego „wcieleniem  idei panow ania szla­
chty '1, utrzym uje, iż stw orzył on „po 
lityczny fideikomis dla szlachty11, pod ­
czas kiedy, m ieszczaństwo i chłopi n a ­
rażeni są na  nieobliczone zawikłania.

B udapeszteńskie dzienniki po wię­
kszej części są przeciw reform ie w y­
borczej. Eyyetertes sądzi, iż hr. T aa t- 
te podniósł się przez to przedłożenie 
ponad  w ir parlam entarnych  stosunków  
i s ta ł się znow u panem  sytuacji. N ie­
pow odzenie przedłożenia jesi prawie 
niepodobnem , gdyż nie ma s tronn i­
ctwa, któreby się chciało opierać 
wpływowi rządu i naciskowi m as. 
Nggetertes ostrzega aby podobne za j­
ścia nie zdarzyły się w W ęgrzech.

S tronnictw o narodow e tam że, jak 
donos P esti H irla p  rozbiło się; rozbi 
cie to spow odow ało zachow anie się 
hr. A pponyi'ego w obec reformy k o ­
ścielnej i stanowisko jego woDec kró­
lewskiej odpowiedzi. Na czele nowego

stronnictw a, młodej arystokracji s to ją  
hr. Aleks. Karolyi i Fryderyk W en- 
ckhe.

Mimo wiadomości, iż wojenne przy­
gotow ania w e W łoszech ustały, nie 
k tóre włoskie dzienniki piszą ciągle 
na tem at wojny z F rancją  i u tizym u- 
ją , że mimo pokojowego usposobienia 
Austrji i Niemiec, „pew nego pięknego 
poranku włoska arrnia może p rzekro­
czyć A lpy-1. Artykuły te w płyną n a tu ­
ralnie na tern serdeczniejsze przyjęcie 
R osjan w Tclonie.- Spodziew ają się 
tam  do 70.000 obcych, a  m er T u lonu  
w ydał odezwę do m ieszkańców, aby 
wszystkich przybyłych, zdradzających 
niechęć dla R osjan, sami chwytali i 
oddaw ali w ręce władzy. O dezw a ta 
będzie im ała ten  niezaw odny skutek, 
że m nóstwo niew innych dostanie się 
w ręce rozgorączkow anych Tulończy- 
ków, a praw dziw a policja p raw d o p o ­
dobnie więcej będzie m iała do czynie­
nia z samymi obruńcam i porządku, 
niż z jego zaburzycielam i.

Seibscy radykałow ie m ają znowu 
widzialną głowę — tego sam ego Pa- 
sicza, który był nią przedtem  N apró- 
żno usiłow ało wielu kandydatów  za­
jąć  jego m iejsce: Pasicz s ta ł się sam 
swoim następcą. O brano go ponow nie 
prezydentem  radykalnego kom itetu 
centralnego i przew ódcą radykalnej 
partji M inisterstwo Bokicza musi się 
teraz więcej niż kiedykolwiek liczyć 
ze stanem  rzeczy w kraju.

W W atykanie spraw iło wielkie wra 
źenie uroczyste przyjęcie ze strony P a ­
pieża, kardynała Galim bertiego, po po­
wrocie jego z Monte Kotondo. Galim- 
berti s ta ł zdała, po otrzym aniu k ap e­
lusza kardynalskiego, od polityki i p a ­
pieskiej rezydencji, aby uspokoić swoich 
przeciwników i zawiści panujące w 
W atykanie, uśmierzyć. Tern wiei szy 
też efekt spraw iło przyjęcie kardynała, 
a nieprzyjaciele kardynała Ram polli, 
sekretarza papieskiego, przew idują już 
zmianę na  tem stanow isku. Cokolwiek - 
bądź będzie, daje się w W atykanie 
zauważyć pew ne rozdw ojenie.

P ośród  ludności hiszpańskiej panuje 
wielkie wzł urzenie, gdyż obw inia ona 
rząd, iż pertrak tu je  z su łtanem , oglą­
da sie na m ocarstw a, chcące utrzy­
mać status quu w Marokku, a nie po­
syła dostatecznych posiłków  do Me 
lilii. Rząd rozciągnął ostrą  cenzurę na 
depesze wysyłane do zagranicznych 
pism, aby ukryć różnicę między do­
niesieniam i m adryck'ch dzienników i 
depeszam i rządow em i. T e  ostatn ie u- 
spokajają, iż M aurow,e nie ponaw iają 
napadów , gdy tymczasem p rasa  m a­
drycka wzywa do ene 'gicznej akcji, 
gdyż H iszpanie w Melilh są zagro ■ 
żeni

O oinja publiczna w H iszpanii mimo 
aw antury  m arokańskiej, zajm uje się 
jeszcze żywo rozstrzelanym  w R arce- 
lonie Pallasem . Mianowicie ostatn ie 
jego słow a zrobiły ogrom ne w rażenie, 
Kieciy podano m u wyrok, Pallas ode­
zw ał się: „Podpisuję mój wyrok śm ier­

ci a zarazem  moich sędziów. Oko za 
oko, ząb za zą b “. W szystkie usiłow a­
nia, aby go skłonić do w ydania w spół- 
spiskow ców , spełzły na  niczem  P r a ­
w dopodobnie też Pallas należał do 
tak zwanych anarchistów  izolowanych, 
którzy nie w iążą się z żadnem i g ru ­
pam i i działają na  w łasną rękę.

W ojna z M ataDelami w p o łu d n io ­
wej Afryce trw a  dalej W ojsko bry- 
tańskiego tow arzystw a . południow ej 
Afryki otrzym ało rozkaz od m inistra 
kolonii, lot da  K ipona, ze stanow iska 
obronnego przejść w zaczepne. A n­
glicy chcą w ojnę ukończyć nim n a ­
stanie pora deszczow a, Która dalsze 
jej prow adzenie um em ożliw i.

Prusacy o Pola!ucfii.
N ajpow ażniejszy organ polityczny 

państw a niemieckiego Preussische J a lir - 
bituher zam ieścił w ostatn im  k w arta l­
niku artykuł o kw esty polskiej, który 
tak ze względu na źródło  jak  n a  w ła­
sną treść, zasługuje ze wszech m iar 
na uw agę.

A utor, który tylko literam i L. E. 
pracę sw oją p odp isa ł, ośw iadcza na 
wstępie, że rozróżnić w ypada daw niej­
szą kw csłją polską za czasów tw o rz ą ­
cej się dopiero jedności niem ieckiej 
i kw estją polską o b e c n ą , gdy jedność 
ta sta ła  się fakiem  dokonanym . P ru ­
sy — mówi mniej w ięcej au to r c ieka­
wego artyku łu  — zdecydowały się dla 
zjednania soDie przychylności rosyj­
skiej zam ienić Polaków  we wspólnego 
kozła ofiarnego (gem einsam er P rugel- 
knabe), bo ks BismarcK przekonany 
był, że dobre pożycie między R osją 
? Prusam i jedynie tak  długo istnieć 
m oże, dopóki polityka w obec Polaków  
opiera się na rów nej podstaw ie. VI u -  
znaniu takiej zasady biły oba rządy 
Polaków  swoich, a często tylko w tym 
celu, aby pokazać dow odnie, jak  uczci­
w ie w obec siebie postępują.

Tym czasem  idea jedności n iem ie­
ckiej stw orzyła ideę panslaw :stycznej 
jedności, a skoro myśl zjednoczenia 
słowiańskiego z m arzeń w rzeczyw i­
stość się zmieni, skończą się w tej sa ­
mej chwili czasy hegem onii n iem ie­
ckiej w E uropie. S tarcie między sło­
wiańskim  w schodem  a germ ańskim  
zachodem  stało się historyczną konie­
cznością, chociaż ani jej wyzywać ani 
jej życzyć sobie nie w ypada, a pod 
presją takich stosunków  zyskali P o ­
lacy. te biedne rosyjsko - niem ieckie 
kozły ofiarne, znaczenie, którego bez­
karni.: zaprzeczyć nie m ożna. O bcho­
dzić się z Polakam i jak  daw niej dla 
zdobycia rosyjskich sym patyj, znaczy 
to sam o, co zwiększać szanse w scho­
du  w  potężnej wojnie przyszłości na 
niekorzyść zachodu.

Polacy — mówi au to r w dalszym 
ciągu — są czynnikiem przeciw dzia­
łającym  aktywnie i pasywnie rosyjskim
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Jerzego Onnetfa.

(Ciijg dalszy).
Zbliżyli się do leśniczego, czekającego na 

uboczu zakończenia rozmowy.
— R igaud, idziemy polow ać nieco u pana  

de P ont-C roix . Będziesz nam  towarzyszył.
T w arz leśniczego rozprom ieniła się, gdy

rzek ł.
— Jakżem  wdzięczny panu  baronow i, że 

m nie zabiera... N iejeden zapłaciłby chętnie Bóg 
wie ile, aby widzieć dwóch takich  myśliwych 
obok siebie... P an  baron  i m argrabia, to naj- 
pierw si strzelcy w kraju.

b d aP  się w drogę, wyżlica biegła przed
nimi.

—  Zawsze tak ce 'n ie s trzelasz? — py tał 
T erm ont.

— Nic innego nie robię te ra z .. Ale patrz, 
moja Meta coś Węszy. Zobaczysz, ja k  dzielnie
się spisze.

— W  m gnieniu oka da ł się słyszeć w ystrzał 
i Meta zaap o rto y ah i królika w pysku.

Jakób de T irm o n t. nie zatrzym ując się,
nałożył świeży nabój, pytając K lem ensa :

—  Dużo macic królików ?
—  Ja sam  zabijam  rocznie do dwócn ty­

sięcy.
—  I m nie to bavs i niesłychanie. W ynala­

złem nowy, zabaw ny sposób zabijania tych stw o 
rżeń. Stajem y na  beczkach, a przed nam i w y­
puszczają na łąkę moc królików.. Pyszna z a ­
baw a :

— PA , p st! Dochodzim y !
Zbbżali się do m ałej łączki, którą otaczały 

z jednej strony dęby ,parku Chevroliere, z d ru ­
giej topole C om uianderie. Poniżej barw nego 
kw ietnika o łagodnym  spadku, płynęła M arna, 
tocząc rozkoszne swe fale śród w onnych wy­
brzeży.

Weszli po kolana w kwieciste łany.
— Dalej, T erm ont, do d z ie ła !.. Meta przed 

n a n u ! wszystko, co po lewej je s t stronie, do 
mnie ltdeży — praw a twoja. Bez ustępstw ...

Cztery wystrzały i cztery kuropatw y padły 
n a  koniczynę.

— Ależ my me dla nich przybyliśmy — 
zauw ażył T erm on t — Bierzim  sie do kaczek.

— Zgoda!
Pracow ali bez w ytchnienia przez dw ie go­

dziny. R igaud do końca życia nie m ógł się do ­
syć naopow iadać o tych łowach- Zabili sto sześć­
dziesiąt d/ikich kaczek, dziewięć chruścieli i sześć 
zajęcy, dla urozm aicenia polowania.

— Było w tem coś cudow nego — opow ia­
dał leśniczy — rzekłbyś: istne czary. Ani razu 
nie chybili. Lupy nasze rosły, olbrzym iaiy .. m u­
siałem  prosić o litość... Inaczej nieby nie zo­
stało na placu b o ju ; M eta spraw iała  się dziel-, 
m e . .  .

T e  i tym podobne opow iadania, budząc 
zachw yt w przedpokojach i na  podw órzu Chev- 
roliere dochodziły do salonów  i buduarów . P a ­
nie i panow ie byli oczarow ani, z wyjątkiem 
Nuna, Bankier sposępniał na myśl, że po em i­

gracji dzikich kaczek, może nastąpić odw ró t b a ­
żantów. dla których rów nież g run t okazać się 
może niedogodnym  I w ten sposób piaszczyste 
łany  Precigny i skaliste wvłomy G om m anderie 
mogą przyciągnąć najlepszą zwierzynę w czasie 
krytycznym.

W ten sposob wszystkie koszta i s ta ran ia , 
jakie będzie ponosił, posłużą jedynie do... roz­
m nażania zwierzyny sąsiada. N apróżno Brucken 
uspakajał go, tw ierdząc, iż nigdy takie m ałe te- 
ryiorjum , jak  G om m anderie ni 5 może ściągać 
zwierzyny z siedm iuset hektarow ych obszarów .

— Jak mi tak dalej będzie bruździł, kupię 
Gheyroliere — mówił bankier.

—  P ytan ie , czy m argrabia zgodziłby się 
sprzedać — p o w ed z ia ł Term ont.

— W szystko jest na  sprzedaż. Kwesfja
ceny.-

— A Selim  jak się uweźmie, to da i sześć- 
kroc sto tysięcy za ten kaw ał ziemi. Dla b an ­
kru ta  ta  okrągła sum ka djablo zachęcająca — 
zauważył Burat.

— Na razie chyba nie może być o tem  
niowy. P on t Croix okazał się dobrym  są s iad em : 
w ybornie załagodził spraw ę z sąsiadam i.

— Zapew ne liczy na wdzięczność zamku — 
w trącił ironicznie Brucicen.

—  Mylisz s ię ;  oświadczył m i, że uczyni? 
to jedynie d’a dobra ogólnego i że kw ituje p an a  
Nuno z wszelkich podziękow ań.

— N iena w:dzi widocznie naszego gospoda­
rza  —  insynuow ał Brucken.

— Mnie ? A to za co ?
— No, nic w  tem nie byłooy dziwnego. N;e 

straw ił do tąd  swej klęski. Był to  bigosik, w k tó ­
rym utonęła  cała jego fortuna. I tak  jego zacho­

wanie się obecne teraz, g dy mógłLy w niejeden 
kłopot wprow, dzić b ank iera , u ja w n ia . . .

— Bardzo sz lach etn e s e r c e . . .
Słow a te w ym ówiła Estera.
N astała chw ila milczenia. N uno zadrżał. 

B runatna  tw arz jego  sta ła  się karm azynow ą. 
Spuścił oczy niemal wstydliwie : poczuł w g ło ­
sie córki jakiś cień oskarżenia.

— Z jego wolą, czy w brew  jej zaw sze 
znajdę sposób odpłacenia przysługi, k tórą mi 
wyrządził —  odezw ał się w końcu.

To ośw iadczenie ulżyło mu, Sądził, że się 
zrehabilitow ał B rucken zauw ażył ze złośliwą 
ironją:

— W szystko to zosta ło  zręcznie obm yślane 
dla wywołania efektu. Pont-C<roix um iał się za ­
wsze stroić w d raperje  rom antyzm u, gdy mu to 
było na  razie po trzebnem .

Spojrzenie Estery sp io runow ało  potw arcę. 
W yszła z pokoju, nie m ogąc znieść dłużej przy­
krej rozm ow y

W szystkie uczucia, żywione w zględem  K le­
m ensa , a mianowicie sympailja E stery , nienaw iść 
Brucken’a i chęć zrew anżow ania się bankiera , 
zdaw ały się słabnąć  w obec nieobecności b o h a ­
tera, trzy m ającego się wciąż na uboczu...

Zdawało się, że drogi daw nego i obecnego  
dziedzica rozeszły się na  zaw sze, gdy nagle naj- 
niespodziew aniej skrzyżow ał je  przypadek.

(Ciąg dalsey nastąpi).



2 K U R J E R  P O L S K I .

zachciankom  asy m ilac jjn y m , w chwili 
więc, w której Polacy bądz to z p o ­
wodu zm iecionei p o b tj ki Rosji, bądź 
to w przekonaniu  o braku innego o- 
p a ic ia  z R usją  się pogodzą, stanie się 
zjednoczenie S łow ian  rzeczywistością, 
a w yparcie N iem iec z hegem onii eu­
ropejskiej zyska na w ew nętrznem  p ra ­
w dopodobieństw ie. Panslaw izm  me 
je s t chim erą, jak  w Niemczech gdzie­
niegdzie mówią, a zdobył on sobie 
n aw et g runt w śród polskiej ludności, 
do czego znane w ydalan ia  Polaków  
z P ru s i hum anitarność, z jak ą  w ła­
dze rosyjskie te nieszczęsne ofiary po­
litycznego b łędu  p rz jję ły , a wreszcie 
całe antipolskie uslaw udaw stu  o się 
przyczyniło. „Była to m ierzw a dla pan 
slawistycznego nasien ia11.

K w intesencją długiego artykułu, do 
którego powrócim y jeszcze, streszcza 
au to r w dw óch następujących zda­
niach :

1) A ntipolskie ustaw y w yrządzają 
pruskiej m onarchii najdotkliw szą krzy­
w dę i rzucają  cały naród  polski na 
pastw ę M olochu panslaw istycznego

2) Dziś praw dziw ą je s t jed n a  de 
wiza • Gdyby Polaków  w Niemczach 
nie było, należałoby ich stw orzyć u- 
myślnic.

Oto je s t w najogólniejszych zary­
sach treść interesującego artykułu, 
który tern większego n ab iera  znaczę 
nia, poniew aż ukazał się w czasopi­
śmie udzielającem  gościnności tylko 
najpow ażniejszym  au to rom  a redago- 
w anem  w duchu narodow o liberalnym . 
O rganem  tym kierow ał niedaw no j e ­
szcze słynny Treitschke a dzisiaj Dern- 
burg, profesor uniw ersytetu  berl.ńsk<e- 
go, je a e n  z najw ybitniejszych polity ­
ków niemieckich. Oczywiście nie spo­
dziewaliśmy się ani n a  chwilę, że po 
tępienie ustaw odaw stw a antipolskiego 
które  świeżo n ap ię tnow ał rów nież wol- 
nom yślny poseł Eugeniusz Richter, 
znajdzie sym patyczny uddźwięk w stron ­
nictw ie junkrow  konserw atyw nych ; 
tam  logika zduszoną zoslała w uści­
skach tej brutalnej polityki żelaznego 
kanclerza, k tóra  w niesłychanem  krót- 
kowidztwie n a  trzęsaw iska państw o 
sprow adziła.

P odobnie  jak  strategiczne zasady 
Derfflingerów, nie wznoszących się nad 
poziom eines Haudegens w pojedyń 
czej b itw ie zgotow ać mogą zwycięstwo, 
ale na  dłuższej przestrzeni zgubne 
m uszą wydać ow oce — podobnie jak  
szachista, którego kom binacje nie się ­
gają poza pierw sze pociągnięcie, poza 
zwycięski m om ent krótkotrw ały, ze 
w stydem  plac boju opuści, tak i owa 
ja sk raw a  na  krótki dystans obliczona, 
p rzelo tną chwili korzyścią operująca, 
a nie zdolna głębiej sięgnąć I dalsze 
horyzonta  objąć tak ty sa  Bismarcków 
w ostateczności ujem nym  rezu lta tem  
się zakończyła lub w przyszłości1 za­
kończyć się musi.

Zdaje się, że w sferach rządowych 
myśl ta  lekkim przedśw item  nowego 
kursu narodziny swoje zwiastuje, ale 
w stronnictw ie junkrow  panują  jeszcze 
egipskie ciem ności. I oto organ  ich, 
u ltrazachow aw cza Krew? Z  Ig., sk łada 
now y dow ód krótkow idztw a; swojego 
i antipolskiego zaślepienia w polemice, 
którą  przeciw  i'reusische Jahrbucher 
z pow udu wyżej w ym ieniouego arty ­
kułu wytacza. Za ciasne są łam y p i­
sm a naszego, aby punkt po  punkcie 
zbijać wszystkie fałsze konserw atyw ne­
go organu, to też tylko d 'a  uw ydatn ie­
nia bezdennej nieuczciwości z jednej, 
a ślepoty z drugiej strony, zadow olni 
my się przytoczeuiem  kilku najw ybi­
tniejszych, rozm yślnych kłam stw  i p rze­
kręceń :

1) K reus Z tg . tw ierdzi, że sw obo­
dy religijnej i szkolnej nigdy Polakom  
w najdrobniejszym  szczególe nie ukró 
eono, że wszystkie urzęda sto ią dla 
nich otw orem , że nikt im nigdy ró ­
w noupraw nienia  nie odmawiał(!

2) Kreus Z tg . tw ierdzi, że zaDrane 
prowincje polskie były ziemią* krzy-, 
żacką, którą- Polska zrabow ała, a z 
tego pow odu  spraw iedliw em  jost że  
przedm iot zrabowany w rócił do pier­
w otn ego w łaściciela  (!!)

3) K reus Ztg. tw ierdzi, że niem a 
większej gw arancji zm artw ychw stania 
nowej Polski, jak  doszczętna germa 
n izacja prow incji w schodnich.

4) K rzu s  Z tg . tw ierdzi, że wydalę 
nie 40.00U obcokrajow ców  z dzieln!c 
naszych było obroną przeciw  żydow­
skiem u pro le tarja tow i,. a z kw eslją 
polską nic me miało wspólnego.

5) K reus Z tg . tw ierdzi, że polskie 
prow incje dopiero pod rządem  p ru ­
skim otrzęsły się z s tanu  barbarzyń­
stw a i rozw inęły pod w zględem  cywi­
lizacyjnym, zapom ina jednak , że ro 
zwoj ten  był na tu ra lną  koniecznością 
ogólnego postępu Europy, że już  w 
K onstytucji trzeciego m aja św ietnie się 
zapoczątkow ał, że bezgerm anizacyjnyeh 
kleszczy byłby bez w ątpienia o wiele 
dalej się p o su rą ł.

Oto kilka jaskraw ych kw iatów  ze 
w spaniałego buk ie tu  nonsensów , które 
isto tn ie są tak krzyczące, że m im o­
w olnie zapytać się w ypada, czy K reus. 
Z tg . w Berlinie, czy też w Abder/.e 
wychodzi. W dług ej praktyce naszej 
dziennikarskiej n ie  zdarzyło nam  się 
jeszcze czytać coś rówE le kłamliwego 
i niedorzecznego. W  całym kiikołam o- 
wym elaboracie konserw atyw nego o r­

ganu nie m a trzech wierszy zdrow ych 
i praw dziw ych — fałsz na  fałszu, błąd 
n a  błędzie, kłam stw o n a  kłam stw ie. 
T rudno  nam  polem izow ać z stekiem  
historycznego nieuctw a i politycznego1 
k rętactw a, dooajem y więc tylko, że 
w edług K reu s Z tg  za au to rem  pow y­
żej streszczunego artykułu  nie stoi 
naród  niemiecki, bo artykuł ten  od­
znacza się brakiem  pruskiego pau-jo- 
tyzmu. Za literam i L. E. podpisanemu 
pod rozpraw ę w Preussissne Johrbil- 
cher kryje się zdaniem  zachow aw cze­
go pism a „wysoko postaw iona osobi­
stość11.

Hać.a państwa.
( P rz e d ło ż e n ia  r z ą d o w e :  P r z e m e s ie n ie  c z ę ­
ści sęd z ió w  d o  VII. klasy rang i .  —  No 
w e le  do u s t a w y  o o b ro n ie  k ia jo w e j .  — 
Z m ia n a  o rd y n ac j i  w yborcze j  do  h a d y  p a ń ­

s tw a) .

W edle ustaw y z r. 1868, p rzen ie­
sieni zostali sędziow ie pow iatow i no 
VIII. kl. rangi i ponierąią  p łacę 1.100, 
1.600, lub 1.800 złr. rocznie i d oda­
tek aktyw alny w wysokości 2 4 0 —300 
złr. roczire . Przedłożen.e rządow e 
podnosi, że przez zrów nanie w szyst­
kich sędziów do jednej idasy p o p e ł­
n iono niew łaściw ość. Dlatego projekt 
do ustaw y w nosi: Przy sądach p o ­
w iatowych, zorganizow anych na pod­
staw ie ustaw y z dnia 11-ego czerwca 
1868 r., należy jed n ę  trzecią część po 
sad naczelników sądow ych systemizo 
wać w randze  radców  sądu  k ra jo w e­
go. W dow om  po nich należeć się m a 
pensja 420 złr., a sierotom  po 81 złr. 
rocznie. Puniew aż ogółem  liczba sę ­
dziów pow iatow ych wynosi 843, trze ­
cia część więc wynosi 277; zwiększo­
n e  koszta p rzedstaw iają  w przybliże­
niu sum ę 73.000 złr.

Nowy budżet państw ow y zawiera 
już pew ne aluzje co do treści noweli, 
wniesionej w izbie przez m inisterstw o 
obrony krajow ej. M inisterstwo u z a sa ­
dnia żądanie zwiększonego kredytu, 
jak  n astępu je :

W obec zrów nania oddziałów  obro 
ny krajow ej z resz tą  arm ii bojowej 
dla celów wojennych, koniecznem  jest 
zrów nać lą także ‘le możności pod 
względem organizacji i w ykształcenia 
Przedew szystkiem  należy w tym celu 
przedłużyć czas służby prezencyjnej, 
którego m a xim u m  dotąd ogran :ezało 
się do 14 miesięcy. Zmiany organiza­
cji, k tóre  już  w roku budżetow ym  
1894 m ają być w prow adzone, oLej- 
mui i głow nie następu jące p u n k ta ; 
Podniesieuie s tan u  bataljonów  pie­
szych, każdego o 2 oficerów i 62 li1 
dzi, by kadry kom pam j uzupełnić sto 
sow nie do ich przeznaczeniu ; dalej 
skom oletow anie pułków  kaw aleryj­
skich, kaidegu  do liczby 6 szw adro ­
nów , analogicznie z pułkam i kaw ale 
rji urm.i czynnej, przyczem  podnie­
siony będzie stan  każdego pułku  o 
oficerów sztabow ych, jako  kom endan­
tów  dywizyj, 14 oficerów sztabow ych, 
1 lekarza, 183 ludzi i 119 koni; pod ­
niesienie stanu  czynnego strzelców 
krajow ych o 2 o fic , 15 ludzi i 28 koni; 
dalej kreow anie kom endantów  m ają­
cych się wystawić w czasie wojny dy­
wizyj okrony krajowej, którzyby zara ­
zem mogli spraw ow ać funkcje ad latu - 
sów kom endantów  korpuśnyeh i ob ro ­
ny k ra jo w e j; niem niej pom nożenie 
personelu  służbow ego w naczelnej kc 
m endzie obrony krajow ej o 1 starsze­
go oficera I przy kom endach obrony 
krajow ej razem  o 9 oficerów, 5 audy­
torów , 9 lekarzy sztabow ych, 5 ia ten  
dentów , 8 urzędników  re g is tra tu ry ; 
wreszcie kreow anie czynnych lekarzy 
obrony krajow ej, po jednym  przy ka­
żdej stacji obrony k iajow ej.

Poniew aż rozporządzeniem  min' 
s terstw a z d. 1 m arca r b. z okręgu 
G hrzanuw  wyłączono oSm gmin i przy 
dzielono je  do Jaw orow a, w ów więc 
okręg wyborczy w chodzą: Kraków , 
Liszki z miejscem wyobrczem  Kraków; 
W ieliczka, Skaw ina, Podgórze, D ob­
czyce z miejscem w yborczem  W ieli­
czka; C hrzanów , Krzeszowice, Jaw orzno 
z okręgiem  wyborczym C hrzanów .

Henryk Sienkiewicz

S E N .
(Z opowiadania).

( W  „ U p o m in k u 1* z ło żo n y m  Eli :ie O r z e ­
szkow ej  p rzez  l i te ra tó w ,  p u b l icy s tó w  i 
d z ie n n ik arz y  po lsk ich  w  dn iu  ju b i le u sz u  
a u to rk i  „ N iz in "  sp o ty k a m y  p rześ l iczn ą  n o ­
w elkę  H e n r y k a  S ien k iew icza ,  z t reścią  
k tórej  p o sp ie sz am y  zaz n a jo m ić  n a sz y ch  

czy te lm aó w ).

Raz w  tow arzystw ie op ow iadan o  
w iele o cudow nych zdarzeniach, prze­
czuciach, w idzeniu osób zm arłych i 
tym podobnych rzeczach, które coraz 
bardziej zajmują ODecnie um ysły p o ­
w ołanych  i n iepow ołanych  

B ył tam  także i dom ow y lekarz, od 
grywający z urzędu rolę sceptyka, w  
końcu Więc rozm ow y jed n a  z pań

zw róciła się do niego z zapytaniem  1 
czy też zdarzyło m u się w życiu coś 
tal lego, czegoby sobie wytłómaczyć 
nie um iał ?

— M iałem  w muich m łodszych la­
tach — odpow iedział doktor -  sen, 
a raczej szereg snów, tak  nadzw yczaj­
nych, że pod względem  cudow ności 
p rzecnodzą one wszystko, com dopie­
ro słyszał, i na  pow szechne żądanie 
m ogę ; e opowiedzieć.

Pow szechne żądanie nastąp iło  na­
tychm iast, więc doktór zaczął opu- 
w iadać co n astęp u je :

L at tem u dw anaście baw iłem  w 
Biarritz dla kąpieli m orskich. Zarazem  
kochałem  się w pew nej angielce, która do 
kąpieli używ ała kostjum u haftow anego w 
łuskę rybią. Była to wielce oryginalna 
miss, p e łna  dziwacznych pom ysłów. 
R az przytrzym ała m nie i innych swych 
wielbicieli do godziny trzeciej w nocy 
n a  łodzi. Patrzyliśmy w gwiazdy i roz­
m aw iali o praw dopodobnej w ędrów ce 
dusz, z p łausly  do p łanety. W róciłem 
do dom u \ ńelce zmęczony i zasnąłem  
na  fotelu, przy czytaniu jakiegoś lis tu  
który znalazłem  na biurka.

Zaiedw iem  oczy zam knął, zdaw ało 
mi się, że w jakiem ś wielkiem m ie­
ście wychodzę z nieznanego mi dom u 
i widzę stojący przed  b ram ą karaw an. 
Dla objaśnieuia dom atorów  dodam , 
że zagranicą nie wozą ludzi n a  takim  
rodzaju  piram idy, czy katafalku, jak 
u nas. K araw any tam tejsze m ają kształt 
oszklonej z boków, w ydłużonej kare­
ty, z drzwiczkami z ty ła , przez k tóre 
w suw ają do środka trum nę. Taki w ła­
śnie ujrzałem  we śnie. Ale nie dosyć 
n a  tem. Przy karaw anie s ta ł m łody 
chłopak, lat m oże 15, przybrany w 
czarną kurtę z wązkiemi szam erunka­
mi i szeregiem  m etalow ych m ałych 
guzików  wzdłuż szam erunków . U jrza­
wszy rnnie otw orzył drzwiczki k a ra ­
w anow e i skłoniwszy sie, dał mi uprzej­
my znak ręką, bym wszedł, czy w su­
n ą ł się do środka. Jakkolw iek we śnie 
różne nadzw yczajne rzeczy wydają się 
zwyuzajnemi, przypom inam  sobie, żem 
się tak  bardzo przestraszył i cotnąłem  
się tak silnie, że aż głow a m oja u d e­
rzyła o poręcz fotelu. N aturaln ie  zbu­
dziłem się.

W  dw a dni zapom niałem  przy mo­
jej angielce o śnie, ale trzeciej nocy 
pow tórzył się on  z zadziw iającą tuż 
samością. Potem  pow tarzał sie w o d ­
stępach  nieregularnych , co trzy lub 
cztery dni W końcu zacząłem  się tem  
męczyć. Co było dziwne, to w łaśnie 
owa tożsam ość kamienicy, karaw anu, 
a przedew szystkiem  ub ran ia  i tw arzy 
chłopca, który zaw sze z jednakow ą 
uprzejm ością zapraszał m nie do sie­
bie.

Z apam ięta łem  doskonale jego kur­
tkę, szam erunki, m etalow e m ałe gu­
ziki, wreszcie jego  ja sn e  włosy i oczy 
siwe, daleko odsądzone od siebie, co­
kolwiek do rybich podobne.

W ogóle przyznacie państw o, że 
wobec takiego uporczywego p o w ta rza ­
nia się snu, było sie czem zaniepo­
koić.

Po kilku tygodniach w yjechałem  do 
Paryża i stanąłem  : w tym sam ym  co 
i moja angielka hotelu. Przyjechali 
śmy w ieczorem , mniej więcej n a  go 
dzinę obiadow ą, w duść licznej k o m ­
panii znajom ych. P rzebrałem  się po 
spiesznie, a następn ie  poszedłem  do 
windy, by zjechać nią na  dół, do s a ­
li jad a l„e j. N a korytarzu spostrzegłem  
moich znajom ych, dążących także do 
windy, zbliżyłem się jednak  do d rzw i­
czek pierwszy i nacisnąłem  guzik ele­
ktryczny. Po chwili usłyszałem  głuchy 
tu rk o t windy, następn ie  drzwiczki od 
sunęły się i, nagle cofnąłem  się, ja k ­
bym zobaczył śmierć W otw artych 
drzwiczkach ukazał się p iętnastoletni 
chłopak, o jasnych  w łosach i rybich 
oczach, przybrany w czarną kurtkę z 
szam erunkam i i m etalowem i guzikami, 
taki sam, jakiego widywałem  we śnie.

S ta ł we drzw iach na  chwiejącej się 
jeszcze windzie i uprzejm ym  ruchem  
zapraszał m nie do środka.

W yznaję, że pierwszy raz w życiu 
odczułem , iż włosy m ogą istotnie sta ­
nąć dębem  na głowie z przerażenia 
Oczywiście, cofnąłem  się jak  nieprzy 
toinny i pędem  zleciał em pc schodach 
na  dół Sala była n a  dole,

W inda czekała w idocznie na wię­
kszą liczbę g o ść , ja  zaś siedziałem 
tym czasem  w przedsionku n a  krześle 
z biegunam i, starając się nieco ochło­
nąć, czułem  nowiem, że byłem blady 
jak  chusta.

I .. nie wiem... może upłynęło  parę 
sekund, m oże parę m inut, gdy nagle 
usłyszałem  przeraźliwy krzyk, potem  
łoskot, i uczyniło nd się zupełnie s ła ­
bo.

Gdym przyszedł do siebie, ujrzałem  
w przedsionku ciała ludzkie, poobw i- 
jane na prędce w skrw aw ione prze­
ścieradła.

Chłopiec zginął także D ow iedzia­
łem się o tem  później.

A teraz niech kto chce, tłumaczy. 
Mnie słusznie n ezy w ace  sceptykiem, 
bo gdyby się to kom u innem u zdarzy­
ło, nie uwierzyłbym  nigdy.

Bowinlr w edetsfcie.
(W o d o c iąg i  w ie d e ń s k ie  a  k rak o w sk ie .  — 
Indyjska  p a ra  książęca  w  W ie d n iu .  — S a ­
m o b ó js tw o  2 0  le tn ie j  p a n n y .  — O r jg in a l -  
ny  t e s ta m e n t .  —  F a n ta z ja  u m ie ra jący ch ) .

Dziś d o p e ^ ia  się ważny ak t w  W ie­
dniu, m ianowicie otw orzenie w odocią­
gów, b. wody prow adzonej w prost z 
Alp górnych. Nie ulega zatem  w ątp li­
wości, że stolica A ustrji, dotychczas 
narzekająca na niedostatek  czystej, 
źródlanej wody, czerpać ją  może do- 
woli z basenów  m iejsdch . O gólna li­
czba zapasu dziennego wody wynosi
36.000 podw ójnych w iader. O tw arcie 
źródeł a raczej basenów  ulegać będzie 
kontioli. l aseny dziś m ające być o- 
tw arte, zaopatrzone są w wodę p rze­
p row adzoną przez przebite skały.

W iedeń m a zatem  doslatek  wody 
źródlanej; w Krakowie naw et g ru n to ­
wej wody aie  możemy się doczekać.

R zadki tu  od J n : kilku baw i gość, 
którym  in teresu je  się i szerszy ogół. 
Jest nim  m aharadża  indyjski, R a ja - i- 
R aijgan, zamieszkały od czw artku wraź 
z je d n ą  z m ałżuuek swoich i służbą 
w  hotelu  C entralnym . Jest on lennym 
księciem angielskim  w ksiąstewmu Ka- 
p u ith a la , liczącem  %  rniliuua dusz, 
ro łożonem  na stoku gor Him alaja. 
Księstwo to ma konstytucję i rządy 
urzędow e Zupełnie na  sposób europej­
sku M łody książę, liczący 21 lat, jest 
mężczyzną, co się zowie, przystojnym . 
T w arz ciemnej cery ożywia oko by­
stre, czarne jak  węgiel. Nosi krótki, 
przystrzyżony zarost i z w ejrzenia jest 
osobistością nader sym patyczną. U ka­
zuje się zaw sze w ogrom nym , śuieżuej 
białości turbanie na  głowie, osoby j e ­
go otoczenia noszą rów nież turbany 
żółte i czerw one, lub też zwykłe fezy 
rożnokolorow e. Zresztą wszyscy noszą 
się po europejsku. Książę z kolei zwie­
dza teatry, dzisiaj niespodzianie zjawił 
s.ę w salonie obrazów  Schultego, gdzie 
pilnie przypatryw ał się przedew szyst 
sieni krajobrazom  łąk  i lasów. W łada 
znakom icie językiem angielskim, n ie ­
mieckiego nie zna. BerliD podoba się 
m aharadży więcej od Paryża. Książę 
drugą m a już m ałżonkę, osobę nie 
starszą nad la t 15, o rysach tw arzy 
regularnych, w gruncie rzeczy jed n ak  
czysto indyjskich, o cerze tw arzy zna- 
czme jaśniejszej. Książę jad a  w szyst­
kie petraw y europejskie, z wyjątkiem 
wołowiny.

W ydarzył się tu  sm utny w ypadek. 
Młoda, bo zaledwie 20 w iosnę licząca 
dziew czyna, nadzwyczaj przyjem nej 
pow ierzchow ności, należąca bez w ą t­
pienia do sfery wyższej społecznej, 
wczoraj o godzinie kw adrans na  9-tą 
o debra ła  sobie życie w ystrzałem  z r e ­
w olw eru w S chónbrun, w alei Obeli­
sków, oddalonej zaledw ie o 50 kro­
ków  od zam ku. Na nieszczęście nie 
znaleziono nic przy niej, eoby mogło 
objaśnić jej pochodzenie. Jedynie tyl­
ko kilka wierszyków pisanych na ka­
w ałku lislovyegu papieru, w yjaśnia nie 
co przyczynę targnięcia się jej na w ła­
sne życie. D robna ta  poezyjka brzmi 
jak n astęp u je :

„P otargałam  ten  list, jak  ty s ta rga­
łaś moje s e rc e ; w kuli mam nadzieję 
znaleźć koniec mojej niedoli. Nie płacz 
po m nie, moja droga, być może, jest 
to „uż za późno; łzy nie zabarw ią 
mojej twarzy, k tórą  oddaw na zbieliła, 
śm ierć. — Zofia".

Sam obójstw o to m ogła SDełnić bez 
przeszkody, nie było bowiem nigdzie 
nikogo, dopiero po strzale nadbiegli 
przechodzący. Nieszczęśliwa leżąca w 
kałuży krwi w yzionęła już  ducha. — 
Zwłoki przeniesiono do dom u nogrze- 
bowego do Hietzing. Do obeeuej chwili 
n ieznane są bliższe szczegóły z p rze­
szłości zm arłej.

N a zakończenie oryginalny te s ta ­
m ent. W  okolicach W iednia zm arła  
zam ożna wdow a zapisała pew ną sumę 
„nieszczęśliwym, lecz dobrze się p ro ­
w adzącym  kob ie tom , opuszczouyin 
przez lekkomyślnych i niesum iennych 
mężczyzn". Intencja dobra, lecz k a p i­
ta ł  za szczup ły : 2000 złr. -  to za 
m ało dla osuszenia łez tylu ofiar, 
N adto procen ta  od tego kapita łu  m a 
ją być rozdaw ane wtedy dopiero, gdy 
azięki procentom  składanym , sum a 
dosięgnie 32.000 z ł r , to je s t mniej 
wiecej za lat 60— 65. W ówczas z po 
między opuszczonych kobiet, municy 
palność W iednia ma w ybrać trzy naj 
zacniejsze, które otrzym ają po 4000 
złr. rocznie. T estam ent zaw iera taką 
k lauzulę: „Jeśli kiedykolwiek przyjdą 
czasy, w których kobiet opuszczonych 
już nie będzie, gdyż mężczyźni p o ­
znają i będą pełnić swe obowiązki, 
legat przechodzi na  m onieypalnnść, 
która przeznaczy go na jaki cel do 
brnczynny.

Z m arła  w lecie b r. w W iedm u 
m ałżonka m ajora, pani Emfija Czerko- 
wska z dom u Wellfus, zapisała te s ta ­
m entem  30.00 i złr. dla dom u sierot 
z tym w arunkiem , aby c o r o c z n i e  
w d n i  u W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  
s k ł a d a n o  p a  j e j  g r o m e  b u ­
k i e t  k w i a t ó w

Policja w ęgierska p 'zypadkowo w pa­
d ła  n a  trup  zurgam zow anej bandy, 
k tóra  ok iad a ła  m agazyny i wagony

kolejowe. P o  zrobieniu rewizji u j e ­
dnego ze służby wykryto wielki m a­
gazyn ze skradzionym i tow aram i. Zwy­
kle rabusie  albo odrywali, plom by z 
w agonów  albo też zdejm ow ali drzwi 
z zaw ias i tym sposobem  udaw ało  się 
im w ybierać towary. B anda stanow i 
rodzaj konsorcium , złożona z 5 0  u- 
czestników  prow adzi zaś swój proce­
der od r. 1891. W r. 1892 skradzio­
no tow a^ow  na 60.000 złr. Praw ie 
wszyscy członkowie tej bandy  z n a j­
dują się już  w  rękach  spraw iedli­
wości.

K R O N IK A .
Kalendarz. Dziś Kaliksla i Fortunaly. 

Jutro Teresy i Jadwigi.

3udowa teatru rusk.ego F u n a u s z  n a
b u d o w ę  tea t ru  ru sk ie g o  w e  L w o w ie ,  d o ­
tychczas  z eb ra n y ,  w y n o s i  6 .6 0 0  złr .  K o­
m ite t  d la  z b ie ra n ia  sk ła d e k  w y d r u k o w a ł  
książeczki k u p o n o w e ,  o p ie w a ją c e  łącznie  
n a  1 4 6 . 0 0 0  złr. i ro z sy ła  t a k o w e  n a  p r o ­
w inc ję  lu d z io m ,  k tórzy  ośw iadczyli  g o to ­
w ość  z l :e i a n i a  sk ład ek  n a  o w e  kup o n y .  
Ludz> tak ich  zgłosiło  się  d o ty ch c za s  około  
2 0 0 0 ,  w  tej liczbie są  i Po lacy ,  n a w e t  w  
Galicji z ac h o d n ie j .  Książeczek ro z e s ła n o  
d o ty ch czas  n a  7 0 .0 0 0  złr .  Dalej s p r a  
w io n o  18  p u szek ,  z k tó ry ch  13 u m ie ­
sz czo n o  w  sk le p a c h  „ N a r o d n e j  T o r h o w l i “ . 
K om ite t  w ysy ła  o b e c n ie  listy z czekam i 
d o  w szy s tk ich  z w ie rz c h n o ś c i  wiejskich , 
a  n a d to  u c h w a lo n o  u d a ć  się  także do 83  
g m in  m ie jsk ich  całej Galicji  i także do 
ra d  p o w ia to w y ch .

Nowa dyrekcja policji o l iv a r tą  zosta  
n ie  w  najb liższej przyszłości  w P r z e m y ­
ślu, z o d d z ia łe m  policji w o jsk o w ej ,  złożo 
ne j  z j e d n e j  k o m p a n i i  o 6 0  żo łn ie rz a ch  
z k a p i ta n e m .  W  sk ła d  p e r s o n e lu  w e j d ą :  
j e d e n  d y re k to r  w r a n d z e  ra d c y  policyi 
nego ,  d w ó c h  s ta r sz y ch  kom isa rzy ,  d w ó c h  
kom isa rzy ,  t r z e c h  k o n c e p ls tó w  i j e d e n  
k o n c e p to w y  p ra k ty k a n t ,  tu d z ież  sze śc iu  u 
r z ę d n ik ó w  m an ip u la c y jn y c h .

Pożary. W e wsi B o b o w ie  w ybuch] o-  
g ,eń  k tóry  zniszczy! 8  z a g ró d  wie jsk ich .  
S z k o d a  w ynos i  1.5,000 ztr.:  w  L is ie in -  
cacli  zgorza ło  2 zagrody ,  o raz  zapasy  
zboża, sz k o d ę  ob liczają  n a  4 0 0 0  złr  ; w 
d n iu  10 bm . w  P o d n ie s t r z a n a c h  s k u tk ie m  
s t ra sz n e g o  p o żaru  sp lu n ę ło  1 7 - z ag ró d  go 
s p o d a r sk ie h  ze wszys tk iem i b u d y n k a m i ,  
z a p a sa m i  zboża i paszą  d la  Dydła. W  cią­
gu dz iesięc iu  la t  już  to 4  z koleli p o ­
żar

Zatwierdzenie kenfislcaty. S ąd  k ra jo ­
wy v ' P r a d z e  p o tw ie rd z i ł  k o n f isk a tę ,  m lo ;  
doczesL iego  m an ifes tu .

[(atoli ki zwięizet nauczycieli, w
Styi ji m a  być  z a łożony  katolicki zw iązek  
nauczycie l i  d la  w z a je m n e g o  z b ra ta n ia  się, 
p o u c za n ia  i zachę ty ,  aby  Lem dzielniej  
m o ż n a  o d e p rz e ć  n ie d o w ia r s tw o ,  k tó re  c o ­
raz  ba rdz ie j  szerzy  się  m iędzy  lu d n o śc ią .  
Ma być też założony  k o n w ik t  d la  ka to l i ­
ck ic h  k a n d y d a t ó w  n auczycie lsk ich ,  k tó ry ­
by g łó w n ie  p rz y jm o w a ł  sy n ó w  c z ło n k ó w  
związku

Wystawa Ohryzantynów i in n y ch  je  
s i e n n y c h  k w ia tó w  w  W ie d n iu  w  sa lac h  
T u w .  o g ro d n icz eg o  t rw a ć  b ędzie  od  d n ia  
4 d o  11 lis topada .

B a rd zo  w ie lu  o g r o d n ik ó w  m ie jsc o w y ch  
i Zagran icznych  zgłosiło się . N ajjaśn ie jszy  
P a n  p rz ez n ac zy ł  3 0 3  k o ro n  z p ry w a tn e j  
szka tu ły ,  ja k o  p ie rw szą  n a g ro d ę ,  n iem n ie j  
m in i s t e n u m  ro ln ic tw a  p rzezn aczy ło  p e w n ą  
iiość r z ą d o w y c h  m ed a l i  ja k o  n a g ro d y  za 
r o z p o w sz e c h n ie n ie  tego n a r o d o w e g o  j a ­
po ń sk ieg o  tak w s p a n ia łe g o  kw ia tu .

Humbug amerykanki. Gaze ta  a m e ­
rykańska  A m eryka  w y c n o d z ą c a  w  jęz y ­
ku p o lsk im  w T o le d o  i G levelandzie ,  w 
i i i s e ia tac h  p o d a je  portreL d r .  H i h b a r d a  
S. Phil l ips  i iaką  p rzy tem  z am ieszcza  in- 
i o r m a c j ę :  . .Najw iększy spec ja l is ta  b ieżą ­
cego w ieku .  O n cię  wyleczy a lbo  o b ces  
puv. ie, że n ie  m oże .  Picz do  d r .  Phillips,  
za łączając  zwitek sw y c h  w ło só w  i 2 c e n ­
to w ą  m ark ę .  Poda j  m u  twój wiek ,  czyś 
żonaty ,  czy p u jed y n a k  i jak  się  czujesz. 
On  odpisze ,  czy m ożesz  być wyleczony ,  
czy nie. O n  n ic  liczy nic za  leczen ie ,  gdy 
cię nie w y k u ru je .  Ale m us isz  o p łac ać  le ­
k a rs tw o  D o k to r  Doda w am  c e n ę  i za  le ­
k a r s tw o  p o t r z e b n e  do użycia.  C h ro n ic z n e  
c h o ro b y  i n e r w o w o ś ć  m ężczyzn ,  k o b ie t  i 
dzieci leczy lepiej niż k tóryko lw iek  inny  
d o k to r .  A d r e s :  Dr.  H ib b a rd  S. Phih ps 
Lock  Box. 3 8 6  T o le d o " .

Cholera. W e d łu g  u r z ę d o w y c h  w ia d o ­
mości,  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  z a c h o ro w a ły  
w W a rsz a w ie  i r z y  osoby .  Z tych j e d n a  
p rzybyła  z B iałego toku  ju ż  w y z d ro w ia ­
ła. D w ie  in n e  z n a jd u ją  się  w  szpita lu  z a ­
p a so w y m .  E p id e m ja  n ie  ro z sz e rz a  się , 
dzięk p rz e d s ię b ra n y m  ś r o d k o m  ostroż  
nosci.

Morderstwo. W  B u d a p eszc ie ,  w  d n iu  
LI p aźd z ie rn ik a  r. b. z a m o r d o w a n o  dy 
r e k to r a  cyrku ,  Nagy. N agy  w s p o m n i a n e ­
go d n ia  chw al i ł  się  w k aw iarn i ,  ze k a ż ­
d ego  jak z ech ce  p rzew ró c i .  W y stąp i ł  
w ó w cz as  jak iś  w ło śc ian in  żąda jąc  p róby .  
Nagy kilka razy pow a l i ł  go  n a  z iemię.  
Z ap aśn icy  w yszu z k a w ia rn i  ra ze m ,  a 
w d ro d z e  ó w  w łośc ian in  z a m o r d o w a ł  Na- 
g y ’ego. Kiedy go p rz y a re sz to w e n o ,  n ie  
p o d a ł  żadne j  p rzyczyny,  d laczego  d o p u ­
ścił się  m o r d e r s tw a .

Shorob? Lessepsa W e d łu g  l is tu  p a ­
ni L es se p s ,  n a d e s ła n e g o  z P a ry ż a ,  s t a n
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twórcy  k a n a łu  Suezk ieg o  n ie  w z b u d z a  
j u ż  ż a d n e g o  n ieb e zp ie cz eń s tw a .  G o rączk a  
g a s t ry c z n a  z u p e łn ie  u s tąp iła  i siły chociaż  
p o w o ln ie ,  ale  w raca ją .

U s p o k o jo n a  ro d z in a ,  p o w ró c i ła  do  P a ­
ryża.

Sprawy sądowe, Z W .e d n ia  d o n o ­
szą  n a m ,  że w  sp ra w ie  o k ra d z e n ie  kasy  
o szczęd n o śc i  w  T a r n o p o lu  n a  2 4 . 0 0 0  zlr. 
o d b y ła  się  ro z p ra w a  w e c zw ar tek  w są  ■ 
d z ie  k a sacy jn y m .  Jak  w ia d o m o ,  p o są d z o n y
0 k radz ież  A n to n i  B u d y ,  u rz ę d n ik  tejże 
kasy , zos ta ł  sk azan y  na 7 lat  ciężkiego 
w ięz ien ia .  S ąd  na jw yższy zniós ł  w y ro k
1 po lec i ł  t ry b u n a ło w i  t a rn o p o lsk ie m u  p r z e ­
p ro w a d z ić  n o w ą  ro z p ra w ę .

W Chicago- Z oKazji o n eg d a jsze j  u r o ­
czystości zwiedziło w y s ta w ą  7 5 0 .0 0 0  o- 
só b  W  sz a lo n y m  natłoku  1 5 0  o só b  p o ­
n io s ło  m nie j  lu b  więcej ciężkie rany. 
T rzy  osoby  zostały, p rz e je c h a n e  przez 
t r a m w a je  i z n a laz ły śm ie rć  na  m ie jscu .

Kupno dóbr. D obra  P ie k o sz ó w  i R o ­
m a n ó w  (guń .  kielecka), s ta ro ży tn e  g n ia ­
z d o  ro d z in y  T a r łó w ,  o d kup i ł  z rąk ży 
d o w s k io h  p.  A n to n i  Karski R o z leg łość  
m a ją tk u  w y n o s i  3 9  włók.

Z dziedziny gospodarstwa. L o n d y ń sk i  
D n e n n ik  agronomiczny  p o d a je  w p rzy ­
b liżeniu  z m o r  pszen icy  metylko w R u ro  
pie, a le  Azyi i A m e ry c e  W e d łu g  n ieg o  
W ie lk a  B ry tan ,a ,  Belgia,  H o lan d ia  i dw ie  
t rzec ie  części  F ra n c j i ,  w y p ro d u k o w a ły  32  
m il iony k w a r t e r ó w ,  a  po trzebują  6 2  nn- 
jo n ó w .  S a m a  Anglia  m u s ; sp row adz ić  21 
m il ionów  k w a r te ró w .  E u ro p a  p o łu d n io w a  
( re sz ta  F ra n c j i ,  H isz p a n ia ,  P o r tu g a lia ,  
W ło c h y ,  T u r c j a  i G recja) ,  w y p ro d u k o w a ­
ła  5 5  m il ionów ,  a  p o trze b u je  61  m il io­
n ó w  E u r o p a  ś r o d k o w a  (Niemcy, S z w a j ­
c a r a ,  A u s tro  • W ęg ry ,  R u m u n ia  i D ania)  
w y p r o d u k o w a ła  4 1  m ib u n ó w ,  a p o t r z e ­
b u je  4 2  in il jon. R o s ja  p o s ia d a  W sw y ch  
sp ic h rz a c h  5 1  m il io n ó w ,  a  po trzebuje  
tylko 2 8  Azja 57  m il ionów ,  a  wystarczy 
jej 4 2 .  W  A m e ry ce  p rz ez n ac zo n o  n a  
ek sp o r t  22  m il iony  K w arterów . P o ró w n a  
w szy  cyfry, to jeszcze zostaje  się kilka 
m il io n ó w  k w a r t e r ó w  nadw yżk i .  Można się 
w ięc  g ło d u  n ie  ońawać, p o m im o ,  iż we 
w ie lu  k ra ja ch ,  su sze  p a n u ja c e  p rzez  długi 
czas ,  z u p e łn ie  p lon  zmszczyiy.

Wojskowe wysiadywanie się. Pewien
wyższy oficer. k tó ry  długi czas za jm ow ał  
p o s a d ę  w m in is te r s tw ie  w o jn y  ro z m a w ia ł  
z j e d n y m  ze w s p ó łp ra c o w n ik ó w  d z ie n n i ­
ka M u tin  w kw estj i  w o jsk o w eg o  t. z w. 
w y w ia d y w a n ia  się . Co się  tyczy wyw ia- 
d y w a n ia ,  m in i s te r iu m  w o jn y  n a z y w a  po 
p r o s tu :  „ s z p ie g o w a n ie m 11. S łyszym y cią­
gle,  że tego ro d z a ju  c zy n n o ść  u Kram- 
có\v z n ak o m ic ie  w y d o s k o n a lo n ą  zosta ła .  
My F r a n c u z i  ró w n ie  d o b rz e  „ sz p ie g u je ­
m y 11 i je s te śm y  d o sk o n a le  o b e z n a n i  z tern 
w szy s tk iem  ^o  się  u  n ich dzie je.  M ów ią  
że „szpiegosi  .vo“ n ie  z g ad za  się  z f ran- 

i  —cug ki m -  oh a ra  k terom.-
W szy s tk ie  n a ro d y  tw ie rd z ą  o s o D i e  to 

s a m o  i w szys tk ie  „ s z p ie g u ją 11. 14 p o c z ą t ­
k iem  każd eg o  ro k u  d o w ó d c y  p rzeg ląda ją  
l is tę  o f ice rów  p ra g n ąc y ch  w y je ch a ć  za 
g ra n ic ę .  W  l is tach  tych s t a r a n n ie  o z n a ­
cza  się  wiek  życia la ta  s łużby, u z d o ln ie ­
n ie ,  odzn ak i ,  z n a jo m o ść  języ k ó w ,  osob is ty  
m ają tek ,  cel podróży  ; n a  tak ich  w ykazach  
t a k  p u łk o w n icy  jak  i j e n e i a ło w ie  n o tu ją  
sw o je  uw ag i .  W  m in i s te r iu m  szczegóły  te  
. sk rupu la tn ie  byw a ją  sp r a w d z a n e ,  a  d o p i e ­
ro  p o te m  n a s tęp u je  w y b ó r .  Oficerowie ,  
k tó ry ch  p o d a n ia  z o s ta n ą  u w z g lęd n io n e ,  
o t rzy m u ją  p iśm ie n n ie  a ik u s z  zape łn iony  
py tan iam i,  n a  k tó re  w in n i  s ą  udz ie l ić  od  
p o w ie d ź  i u z u p e łn ić  j e  zd jęc iam  okolicy 
p e w n e g o  k ra ju .  W  razie  p o t r z e b y  o t r z y ­
m u ją  d o d a te k  do  płacy. S k o ro  zas z n a j ­
d u ją  się  p o z a  g ra n ic ą ,  dz ia ła ją  z u p e łn ie  
n a  w ła s n ą  rękę ,  a le  s ą  za  w szys tko  sam i 
o d p o w ie d z ia ln i .  P o  p o w ro c ie ,  w ia d o m o śc i  
p rzez  n ich  z łożone ,  s p r a w d z a  m in is te r iu m  
w ojny  O ficerow ie  p o d e jm u jąc y  S'ę  p o d o ­
b n y c h  funkcyj  zwykle  o d z n ac za ją  się  zdo l­
n ośc iam i .  J e d e n  z m o ich  k o legów ,  o b e ­
cnie  wyższy oficer, n a d zw y cza jn ie  brzydki 
b lo n d y n ,  a  p rzy te in  m ó w iący  n iem ieck im  
języ k iem ,  ja k  ro d o w i ty  N iem iec,  p rzed  
k i lk o m a  laty zwieuzil  p rzez  d w a  m ies iące  
w szys tk ie  m ia s ta  g a r n iz o n o w e  w Alzacji 
i Lotaryngii ,  ju ż  to p rz e b ra n y  za  ż eb rak a ,  
ju ż  to j a k o  ka ta ry n ia rz ,  już  ja k o  h a n d la r z  
z bożem ,  S k o ro  s ię  sp o s trz e g ł ,  że m o g ą  
go z d e m a s k u w a ć ,  szybko  p r z e m k n ą ł  się 
p rzez  g r a n ic ę 11.

N a js to so w n ie js za  to o d p o w ie d ź  na w szy ­
s tkie  sk a rg i  n a  n iem ieck ich  szp iegów ,  
k tó re m l  p r z e p e łn io n e  są  f r a n c u sk ie  pi­
sm a .

Marszałek Mac-Mahon, w e d łu g  o s ta ­
tn ic h  d e p e s z  od dziesięciu  dni j e s t  już  
chory  ciężko i p rz e b y w a  w sw o im  za inku  
de la  F o re t .  C ierp i  na  z w ężen ie  naczyń  
k rw is ty ch  i n ie m o że  ju ż  p rz y jm o w a ć  ża ­
d n e g o  p o k a rm u .

T r z e c h  n a j lep szy ch  d o k to ró w  s p r o w a ­
d z o n o  z P a ry ż a .  Ci orzekli,  że s t a n o w c z o  
n ie  m a  żad n e j  nadzie i ,  u t r z y m a n ia  go 
przy  życiu.

Gała  ro d z in a ,  z ło żo n a  z d w ó c h  sy n ó w  
i h ra b in y  de P i e n n e s ,  z g ro m ad z i ła  się 
przy łożu sw eg o  ojca. M a rsz a łk o w a  Mac- 
M e h o n  n ie  o p u sz c z a  c h o re g o  na  j e d e n  
k rok .

Dowstrzymame żebraniny L a n d r a t  
o k rę g u  W e r n ig e r o d e  w  Sakson j i ,  c e iem  
u k r ó c e n  a  ż eb ra c tw a ,  użył sz czeg ó ln eg o  
ś r o d k a .  W y z n a c z y ł  kary, n ie  n a  ż ąd a ją ­
cy ch  j a łm u żn y ,  lecz  n a  da jących .  F i lan  
t ro p ,  p o c h w y c o n y  n a  g o rący m  u czy n k u ,  
p łac i  p ie rw szy  raz  3 0  m a re k ,  a  /.a d r u ­
gim ra z e m ,  idzie do  w ięz ien ia  na  tydzień.

W  p rzec ią g u  kilku dni,  w ca łym  o k rę  
gu ,  m e  było iuż an i  j e d n e g o  ż eb ra k a .

D e fr a u d a c ja  W b a n k u . D e f ra u d a c ja  w

b a n k u  T o w a rz y s tw a  osz c zę d n o śc i  i w s p a r ­
cia w  W ie d n iu ,  d o ik n ę ła  m n ó s t w o  b ie d a ­
k ów , którzy tu  złożyli sw o je  O szczędno­
ści. D e fraudac ji  m ia ł  się d o p u śc ić  b u c h a l ­
t e r  Majer,  k tó ry  w ed le  z d a n ia  p re z e sa  
b a n k u  h ra b ie g o  H o y o s - S p r in g e n s tc in ,  p rz y j ­
m u ją c  wkładki,  ł a tw o  p ien ią d ze  m ó g ł  u- 
su n ą ć .  H ra b ia  w y b ra n y  o g ó ln ą  w ia rą  i 
z a u fa n ie m  n a  p re ze sa ,  czuje  się w o b o ­
w iązku  u c zy n ien ia  w szys tk iego ,  coby ino 
glo ulżyć losow i p o sz k o d o w a n y c h .

Budapeszteński filantrop O o f ia rn o ­
ści p a tr jo ty czn e j  p e w n e g o  f a b ry k a n ta  bi 
bulk i  d o  p a p ie ro s ó w  o p o w ia d a ją  z a b a w n y  
fakt.  N a  z eb ra n iu  s tu d e n c k ie in  w  B uzen ,  
m a ją c e m  n a  celu  z aw iązan ie  ligi an ty m a-  
d jarsk ie j ,  f a b ry k a n t ,  ó w  zaof ia row ał  poło 
w ę sw o jeg o  ro c z n e g o  d o c h o d u ,  w y n o s z ą ­
cą  5 0 .0 0 0  zlr. roczn ie ,  n a  cele  ag itacy jne  
tejże ligi, lecz pod  w a ru n k ie m ,  ażeby  
c z ło n k o w ie  jej pup iera l i  o raz  używali  j e ­
d ynie  .. j e g o  w y ro b u .

Otwarcie szkoły fachowej. W  po 
n iedzia łek  t j, 9 p aźd z ie rn ik a  b. r.  o- 
iw a r tą  zo s ta ła  u roczyśc ie  szk o ła  f a ch o w a  
d la  s łużby  h o te lo w e j .  J e s t  to już  c zw ar ta  
z kolei w m W ie d n iu .

Zniknięcie okrętu Rusałka. Pisza  z 
Rygi p o d  d 10  p a źd z ie rn ik a  b. r , że na  
p iask ac h  n a d b r z e ż n y c h  w d n iu  8  p a ­
ź d z ie rn ik a  b r  zn a lez io n a  zo s ta ła  f laszka 
z a k o rk o w a n a ,  n a  k tórej z n a jd o w a ł  się na  
pis w języ k u  rosy jsk im  tej t r e ś c i :  „O g o ­
dz in ie  9 m iu .  4 5  w ie cz o rem  R u s a łk a  r o z ­
biła  się . W szys tko  s t r a c o n e .  Módlcie  się  
o n asz  r a tu n e k .  F r o t o w 11. F la szkę  o d k o r-  
kowali  rybacy  i złożyli j ą  w policji.

Kalendarz myśliwski. W o ln o  p o lo w a ć  
n a  j e le n ie  i kozły ( rogacze) ,  zające ,  lisy. 
j irząbki,  c ie t rzew ie  i g łuszce  koguty ,  s łom  
ki, przep iórk i,  dzikie go łęb ie ,  d ro p ie ,  par- 
d w y,  bażan ty ,  k u ro p a tw y ,  p tac tw o  w o d n e  
i b ło tn e  w ogólnośc i.

Kalendarz rybacki. W  p a źd z ie rn ik u  
nic w o ln o  ło w ić  łososi  i p s t rą g ó w ,  tudzież  
r a k ó w  s a m c a  i sam icy .  Z ło w io n e  ryby m u ­
szą m ie ć  p rz e p i s a n ą  m ia rę .  Dla sp o r tu  
w ę d k o w e g o  p o ra  jeszcze  b a rd zo  d o b ra .

Wspierajmy pizemysl ojczysty 1

Z powodu ctwarcia nowego teatru 
w dniu 21 bm. opuści prasę nadzwy­
czajny ilustrowany niimar „Kurjera 
Polskiego11 w 10.000 egzemplarzy. 

Opłoszjnia dc nadzwyczajnego nu­
meru przyjmuje Administracja naszego 
pisma-

Dyrekcja teatru miejskiego z a w ia ­
dom'?., że b ile ty  z a k u p io n e  na n ied z ie ln e  
w dniu 15  b. ra.  o d b y ć  się  m a ją ce  
p r z e d su w ic l i i c  z a c h o w u ją  sw a  w ażn o ść  
n a  p rzed s taw ien ie  n ied z ie ln e  n a s tę p n e g o  
tygodnia .  Z a  bile ty z w ró c o n e  w sk u te k  
zm iany  daty p rz e d s ta w ie n ia  k a n c e la r j a  
t e a t ru  wypłaci ich w ar tość .  Łasa  d z ie n n a  
dla  dalszej lo z sp rz e d a ż y  b ile tów  o tw a r tą  
b ędzm  od c z w a r tk u  t. j .  19 . b. m.

Drugo próba e lek trycznego  o św ie t len ia  
n o w e g o  tea tru ,  n a  sz e rsze  ro z m ia ry ,  p o ­
w iod ła  się w yborn ie .  T y m  ra ze m  o św ie ­
t lono  całkowicie  p ró cz  scen y ,  sa lę  w i­
dzów . W es tybul ,  foyer  i k u ry ta rze .  W e ­
stybul  i foyer w yg ląd a ją  b a rd z o  ład n ie .  
P rzy  prób ie  obecn i  byh p r e z y d e n t  p. Fr,e- 
dlein  i wielu cz ło n k ó w  rady  i liejskicj w 
to w arzy s tw ie  pań .  W sz e lk ie  m a n ip u lac je  
z św ia t łem  u d aw ały  się  bez żad n y ch  
p rzeszkód .

„Wa pślep“ nosi ty tuł n a jn o w sz e g o  
d r a m a tu  p. St. G rey b n era ,  k tó ry  a u to r  
złożył dy rekcji  tea tru  w K rakow ie .

Portret p.’ofesora dra Obalinskieg j 
p e n d z la  p. F .  Brylla, wys taw iony  został  
n a  w y s taw ie  sz tuk p ięknych  z an im  zaj­
mie m ie jsce  p rzezn aczo n e  w p a w i lo n ie  
ch iru rg icz n y m  szpita la  św. Ł az a rz a .  Nie 
p ie rw szy  raz  spo tykam y się z p o r t re tam i  
p. Brylla , k tó re  o d znacza ją  się p rzede -  
w szys tk iem  wielkiem p o d o b ie ń s tw e m  i 
w ie lk iem  w y k o ń c ze n iem  szczegółów .

Nowego kruka plantowego, który  o- 
k ra d a ł  m ałe  dz iew czątka  z u b r a ń  i k s ią ­
żek, z łow iono .  R zecz  nie do w iary ,  aby 
1 1 - le tn ia  d z iew c zy n k a  d o p u szczcza ła  się 
takiej g r a b i e ż y ! A je d n a k  tyle tylko lat  
m a  W ik to r ja  H o sa j ,  ucZenica szkoły lu ­
dow ej  n a  K azim ierzu ,  którą wyśledził  in 
sp e k to r  policyjny p. Tychy. U rodz iców  
m a łe g o  r a b u s ia  znaleziono sp o rą  ilość 
rzeczy,  p o c h o d z ą c ą  z grabieży.

0g oń w kominie fabrycznym. W e
c z w a r tek  po  go d z in ie  6 zaa la rm o w a n o  
straż, p o ż a rn ą  o w y b u c h ły m  ogniu,  przy 
ulicy S ta row iś lne j .  N a  w skazane  miejsce  
wyruszy ły  III i IV p lu to n ,  pod k ie ru n ­
k iem  nacz . p. E m in o w ic za .  Przyczyną  a- 
l a r m u  był k o m in  fabryki  b raci  M uranich .  
W sk u te k  s iln ie jszego po d n iecen ia  ognia, 
zajęły się w n im  osady  i tłuszcze. Na 
m ie jsce  a la rm u  przyby ł  także  p rezydent  
m . p. F r ied ie in .  S t raż  p o ż a rn a  doczeka­
wszy się z u p e łn eg o  w yp a len ia ,  powróciła  
do  koszar.

TSŁEGSAliY własne
R w je r a  Polskiego.

W ieueń. W niesiony w Izbie pro­
je k t wyborczy 3 a e r n r d łhera  propo­
nu je  nową Klasę w yborców  z robotni 
ków, zobow iązanych do ubezoieczenia 
się na w ypadek choroby, którzy w y­

bierać m ają 20 deputow anych, przez 
co ogólna liczba deputow anych w zro ­
śnie do 373. Z tych 20 nowych m an ­
datów  przypadnie na Czechy 5, na 
Dalm ację z Pobrzeżem  1, na  Galicję 
i Bukowinę 2 na A ustrję  Dolną 4, 
n a  A ustrję  Górną i Salzburg 1, na 
Styrję 2, na K aryntję i R ram ę 1, na 
M orawię 2, na Szląsk 1, na Tyrol i 
P rzedaru lan ję  1. P ierw sze w ybory m a­
ją  się odbyć w trzy m iesiące po ogło­
szeniu ustawy.

R ząd  przedłożył rozporządzenie ce­
sarskie w spraw ie zapom ogi p ań stw o ­
wej w sum ie 240.000 złr. d la do tkn ię­
tych pow odzią okolic Galicji, Bukowi­
ny i Tyrolu.

Dep. C e r  k a w s k i złożył m an d a t 
poselski

Dep. ks. P a s t o r  złożył ślubow a­
nie poselskie.

D eput N i t s c h e  referuje o p o d a­
niu sądu  w Zadarze, żądającem  przy­
zwolenia na  sądow e ściganie depur 
Bianchiniego, jako  red ak to ra  czasopi­
sma N arodn i L is ty , oskarżonego o 
obrazę czci. R eferent wnosi, aby Izba 
nie przychyliła się do żądania sądu 
zadarskiego i aby wezwała m inister­
stwo spraw iedliw ości do w niesienia z 
urzędu zażalenia nieważności przeciw  
postanow ienia  sądow em u, zarządzają­
cem u przesłuchanie  d e p . . B ianchinie­
go bez zezwolenia Izby. W niosek ten 
przyjęto.

‘ / ie d e ń  N astąpiło  pierwsze czyta­
nie przedłożenia rządow ego o stanie 
w yjątkowym  w Pradze.

Pierwszy zabrał głos E im  Widzi 
on w ogłoszeniu stan u  wyjątkowego 
zam knięcie bilansu ery ugedowej. W i­
na za obecne usposobienie ludu cze­
skiego sp ad a  nie tylko na  rząd  te ­
raźniejszy, ale także na  dawniejsze 
epoki w iedeńskiej sztuki rządzeo.a 
Taaffe trzym a się dziś tych praktyk, 
k tóre przed 10 laty potępił- (Brawo 
z ław  młodoczeskich) S tan  w yjątko­
wy istnieje naw et w Czechach, gdzie 
form alnie nie został ustanow iony. U- 
staw a prasow a je s t właściwie zn ie ­
siona.

W iedeń. Lew ica postanow iła chwi 
Iowo nie przechodzić do opozycji, ale 
zapowiedzieć opozycję, & przez to zy 
skać na  czasie, rozpatrzeć teren  i e 
w entualnie wymusić koncesje osobi­
sto. Dlatego złoży lewica w parła 
m encie oświadczenie, iż będzie g łoso­
wała za przydzieleniom wyjątkowych 
rozporządzeń do komisji, ale zastrze­
ga sobie na później stanow cze roz­
strzygnięcie, czyniąc rząd odpow ie­
dzialnym za u tecny  stan  w Czechach. 
Lewica znajduje się wogóle w kryty- 
cznem położeniu- jeżeli o s n u c i  roz 
porządzenia w yjątkowe, to wywoła
niebezpieczeństw o rozw iązania izby, 
ew entualnie przyjąć m usi odpow ie­
dzialność za dalszy rozwój w Czechach, 
zwiększy agitacje m łoduczeskie i skom 
prom itu je  swój rzekomv liberalizm. 
Jeśli zaś lewica zal wierdzi rozporzą­
dzenia, natenczas odda się na łaskę 
rządu, albowi m reform a v/yborcza, 
w ym agająca w izbie tyłku zwykłej
większości głosów, znajdzie p iaw do  
podobnie tę większość, chociaż z gó­
ry m ożna przypuścić, iż pierw otny 
p ro jek t rządow y ulegnie pewnym  zm ia­
nom.

W ied eń . Dziennik rozporządzeń w oj­
skowych ogłasza: K om endant VI ko r­
pusu w Koszvcach feldm arszałek d o  
rucznik hs. Uexkull GyDenband zoslał 
przeniesiony do Krakowa ńa kom en­
danta 1 korpusu, a kom endantem  VI 
korpusu w Koszycach zam ianow any 
zastępca kom endanta w W iednia feld 
m arszałek porucznik Kovacs de Mad.

W iedeń. Na wniosek posłów  Wie- 
lowiejskiego i Eugeniusza A braharno- 
wieza o dostarczenie okoheom , tego 
roczną w iosenną i letn ią pow odzią 
dotkniętym , sól dla bydła po obniżo­
nej cenie, wyznaczyło obu w niuskoda- 
wców do przeprow adzeni:, rokowań 
w tej m ierze z m inistrem  finansów. 
M inister S teinhach oświadczył dziś obu 
delegatom  kola, że rząd  przygotow uje 
odpow iednie zarządzenia, by sól po 
zniżonej cenie dotkniętym  okol.com 
wcześnie dostarczoną być m ogła, i że 
się spodziew a, że słuszne żądam a 
kraju wr pełnej m ierze uw zględnione 
być mogą.

W ied eń . O biegają w pow ażnych 
kołach pogłoski, że nam iestnictw a 
wszystkich krajów  koronnych Otrzy­
mały od centralnego rządu  zlecenie 
względem  poczynienia przygotow ań do 
nowych w yborów do parlam entu . W y­
nika z tego, że koła te p rz e w d u ją  
możliwość rozw iązania parlam entu .

W iedeń . W izbie E.m  przem aw iał 
przeciw ustaw om  wyjątkowym. B are- 
ther imieniem nacionałów  oświadczył, 
że głosować będzie przeciw  ustaw om  
wyjątkowym.

H ejlsberg w im ieniu lewicy dom a­
gał się zbadania w wydziale powodów, 
klóre skłoniły rząd  do zawieszenia 
konstytucji w Czechach, z góry jednak  
politykę rządu czyni odpow iedzialną 
za obecne stosunki; p ro test j e  dalej 
przeciw  popełnionem u (przez reform ę 
wyborczą) zam achow i na  m ieszczań­
stwo i w łościaństw o. L ueger w św ie­
tnej m owie udow adnia , że stan  oblę­
żenia je s t tylko w in teresie liuerałów , 
którzy ostatecznie za nim  głosować 
będą.

N astępne posiedzenie we wtorek.
W iedeń . (Giełda w ieczorna). Akcje 

kredytow e: 33(M 2, — L a e n d e rn an k : 
24S1U, -  S t a a t s b a h n :  304-—, — 
L om bardy: 10425

B irdapeszł W ekerlo na posiedzenia 
izby zarzucił A pponnyi’em u politycz­
ne koruedjanctw o Ju tro  na łajnem  
posiedzeniu, na żadanie opozycji, sp ra  
wa przyjdzie pod  sąd  izby.

B u d a p e sz t. W  ciągu ostatnich dni 
zachorow ało na cholerę 50 osób, a u- 
m arło 34.

R udftj)eszt. Komisja finansow a przy­
ję ła  na  wczorajszem  posiedzeniu p re ­
lim inarz m inisterstw a handlu . W c ią - . 
gu dyskusji oświadczył m inister h a n ­
dlu, że poczynił przygotow aw cze k ro ­
ki około utw orzenia sam oistnego przed 
siębiorstw a żeglugi okrętow ej.

B u d a p e sz t. M inister Csaky o zn a j­
mił na  zapytanie deputow anego Gaz- 
m andy’ego, że stanow isko rządu w 
kwestji kościelne politycznego p ro g ra ­
mu, pozostało niezm ienione.

L ib o rz e c . Izba handlow a pow zięła 
rezolucję przeciw ustaw ia w yborczej. 
Komisarz rządow y zapro testow ał u- 
chw ale

G a l iCZ. K iól zw iedzał tu tejsze za­
kłady cywilne i woiskowe. Podczas 
śn iadania  w e wzniesionym przez sie­
bie toaście dziękow ał król za se rd e­
czne przyjęcie i wyraził nadzieję, że 
odwiedziny jego w większych portach  
przyczynią się do tego, aby ruchow i 
handlow em u dosta rcz /ć  now ego p o ­
parcia. Król na pokładzie statku „El­
żb ieta11, w yjechał w  dalszą podróż do 
Eraiły.
. ńwryż- Przyjęcie floty rosyjskiej 

v/ Tulor.ió bez entuzjazmu. Dzienniki 
sławią pokojowy charakter demon­
stracji

P a ry ż . Temps pisze, iż policja nie 
zezwoli na żad n e ’, dem onstracje  przy­
pom inające Atrojnę z 1870 roku. C ho­
rągw ie wywieszone na bu lw arach z 
napisem  : „W iw at nasza Alzacja i Lo 
taryngia!11 policja usuw ała.

P a ry ż . S tan  zdrow ia Mac M ahona 
polepszył się Lekarze m ają nadzieję 
u trzym ania m arszałka przy życiu.

R z y m . P rasa  sycylijska donosi o 
szpiegow aniu wybrzeży przez dwa 
francuskie statki wojenne, k tóre n a ­
w et w nocy przy elektrycznem  świetle 
krążą.

B zy u i. D nia 15 b. m. udbędzie się 
w San M artino odsłonięcie pom nika 
W iktora E m anuela  w obecności kró­
lestw a włoskich, następcy tronu , p re ­
zesa m inistrów , o iaz deputacyj p a r­
lam entu , arm ii i m arynarki. Na u ro ­
czystość otrzym ało zaproszem e 120 
stowarzyszeń wojskowych. W śród go 
ści znajdow ać się będą także attachós 
wojskowi austrjacko-w ęgierski i fran­
cuski.

Madryt. N a żądanie H iszpanii rząd  
angielski w ydał zakaz wywozu i do­
wozu broni z G ibraltaru, a względnie 
do G ibraltaru.

M o n a c h ju in . Izba deputow anych 
odrzuciła  socjalistyczny w niosek re ­
formy wyborczej, oraz pro jek t reform y 
wyborczoj, wniesiony p rzezpartję  wol- 
nom yślną.

C h a r le r o i .  B ezrobocie górników 
zbliża się ku końcowi. Coraz więcej 
robotm kow  wraca do pracy. Pom ię­
dzy górnikam i pan u je  silne w zburze­
nie przeciwko agitatorom , którzy ich 
skłonili do. strejku niem ającego ża­
dnych widoków  pow odzenia.

T u lo n . P roklam acja, ogłoszona przez 
m era, wzywa ludność, aby przy pow i­
taniu  eskadry rosyjskiej dow iodła, że 
pragnie pokoju dla wszystkich ludów, 
a przeto  aby unikała w szelkich pro- 
wokucyj i rozruchów . Przyozdobienie 
m iasta je s t już całkowicie ukończone. 
M edale z trancuskiem i i rosyjskiemi 
insigniam i i słow niki zawiei aj ące zrry 
kłe rosyjskie słow a i zw roty wraz 
z tłóm aczcniem  francuskiern, sp rzeda- 
vt ane są wszędzie. Małe statki wypły­
nęły naprzeciw  eskadry rosyjskiej. In ­
ne statki rozw ożą ciekawych po ro z­
m aitych punk tach  zatoki. Pogoda 
w spaniała. Dywizja, k tóra rano odp ły ­
nęła ku eskadrze rosyjskiej, sk łada się 
z krzyżowca, na którym  znajdują się 
członkowie am basady rosyjskiej z 4 
parow ców  awizowych i 6 to rpedow ­
ców'.

K onstantynop ol. S ułtan  pragnąc 
pow strzym ać dalsze szerzenie się cho 
lery, ofiarow ał z w łasnej iniejtatywy 
ze swojej w łasnej pryw atnej szkatuły 
700 000 fr na budow ę gm achu szpi­
talnego w Hedży, w którym by 6000 
chorych krajow ców  i zagranicznych 
pielgrzymów, znalazło schronienie, u- 
trzym anie i opieke lekarską. Xo izta 
u trzym ania szpitala ponosić będzie 
również su łtan

W asssyngton S enat odrzucił po­
p raw kę, ośw iadczającą s:ę za w olnera 
wybijaniem srebra .

N e w y  Jork A rm ia szykuje się do 
rewolucji.

czerwca do 15 września. — Do W ieliozkl: 12 
w p o i ,  8-10 w. — Dc R zeszowa: 6-40 w.

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa: h r., 6-20 r., 2 25 pop., 8-20 5
9-42 w. — Z Wiednia: 6-45 KgfcJW .., 8-45 
w., 10-08 w. — Z W arszawy. 7-33 r., 5 pop 
(L Suulitj Ó-05 r., 8-55 v- 10-37 r.. 4-J.5 
pop- 9‘41 - . ,  i-20 v od 25 czerwce do 15 
września. — i. W ieliczki: 8 05 r., 6 2 5  w. 

Z Rzeszowa: 8 55 r.
|  _g~ Uzaa Jrod tow o europejski.  -"U®

KURSA TELEGRAFICZNE
Wiedeń L3 października 2 godz. 30 m. popol.

zl. ct. zł. ct.
*  J  pap. opod. . 98 80 .ng lobank  . . 150 —
a - p  srebr; » 96 65 U n i o n .............. 251 —

ag jS 4('/„ złota 119 40 Bnnkverein . . 123 —
3 4% koron. 96 10 Akc. Lauderb 248 10

Akc. bauk  au.-w 993 - „ k. hfi 216 25
„ kredytowe. 336 - „ lwowsko-

l  ondyn . . . 126 55 cz< rniow. 256 50
Napoleony . . . 10 04 ,. poludu . . 194 —
b u k a ty  . . . 5 98 Elbe tbal  . . . 238 50
MerLi ................. 62 47 Z j r d b a l n  . . 28«5
4 %  Rent. w. k 93 55 iStaatśbahn . . 303 62
4%  „  „ 0 . 116 — Alpin .............. 54 -
Losy prein. węg. 150 — Akcje ty tou. . 188 -
Losy tureckie .  . 49 - Ruble 132 -

20-frankówki . 10 03
Usposobienie giełdy, lepzze. 

Cerlin 13 października, 3
Bi u -n o ty  ans tr .160  75 
Krótki W ie d e ń . '160 60 
Banknoty ros. .[212 45 
57u Liist. zastl p.| 65 50

4°/0 L. likw. p.J 63 — 
Akc. k. K L.j -  — 

„ austr.  k i  199 25 
ULimo Ruble. 212 50

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odohodzą;

Do Lwowa: 7-01 r., 8 r., D-45 r., 9.20 u  , 
10-55 w. — Do Wiednia 5-40 r., 6-40 r .  9-25 
r., 3-05 po poi., 6-08 w.. 10 w. — Do Ylarsca- 
w y  5-10 r., 9-25 r., 6-09 w. — Do Suoiiej :
8-50 r., 2-05 po pot., 7-05 w., 8"25 r .,  od 25

Wydawca:
Józef R ouiau Kwaśniewski

Odpowiedzialny Redaktor: 
Kazimierz Przerwa Tetm ajer

N A D E S Ł A N E .
(liubryka  „Nadesłane11 nie pochodzi od 
redakcji, która też za  n ią  odpowie­

dzialności nie przyjm uje).

Dos, dr. St. Braun
m ieszka obecnie

ul. Poiizanczo I- 14 na parterzo
(dom W nego Straszew skiego przy p lan­

tach). 873 (6 - 1 0 )

aOOd Sili) 7000 itr.
KapUai potrzebny zaraz 
na 6 proc., n& dobrą, pe­
wną bipetekę lub weksel 

pełnej gwarancji.
Wiadomcsć w administracji „Kurjera 

Polskiego". 878 ( 5 - ? )

N in ^ f b M T i ł a l n i n  d0 80,)0l-y wi6i;j;o'-aI l u  .1U W  l i z a l i . . D  wspaniałe wodospi: 
dy Niagary w Panoramie królewskiej. Rynek 

Lir la A B. I. 45 i piętru
W niedziele już  od godz. 9 r a io  Egipt, Pi- 
lai.  idy, Algier, Kan_ł Suezki i t. p. Wspa- 
ni.ila ta  serja zapoznaje widza z życiem 
W schodu, a  mianowicie: miasta, meczety,
typy ludowe, obyczaje, budowle m aury tań -  
skie. S e r a  ta  pooiala jeszcze więcej rozmai­
tości, ui eli pierwoza, którą się taL zaeliwy- 
i ola inte ligentna Publiczność miasta  K ra tow a.  
W  godzinach irzedpołudniowych un ika  się 
czekania. —-j Wstęp 25 c t , u< sniowie i woj­

skowi do feldfebla 15 ct. 886 2 3

Szanow ną Publiczność m iasta K ra­
kowa i okolicy m am  zaszczyt uys la- 
domić, że z dniem  dzisiejszym otw ie­
ram  w Krakowie

pod „0k“Qtemu

Skład farb, pokostów, lakiar-jtY
wszelkich

pjbrih do Mlo jam?,
towr.rów gumowyoh, 

techniczjiych  i  ch iru rg  iczu yeh ,
oraz

wszelkich artykułów  drogneryjnych 
i gospodarczych

w Rynku przy Liuii A-B, 1.
gdzie dotychczas podobnego rodzaju  

sklep p. Krzysztofowicz prow adził. 
S taran iem  m ojem  będzie Szanow ną 

Publiczność lak doborow ym  tow arem , 
niskiem i cenami, jak też i rzetelną i 
skorą usługą jak  najlepiej zadowolm ć.

Z poważaniem

33 A Szafrański.

F o ta  skiepii
w  g ł ó w n y a a a ,  R y n i u

zaraz da wynijjęsia.
W ia d o m o ś ć  w Administracji „Kurje­

ra Polskiego41 w Krakowie. 859 4-?

W szelkie papiery w artościow e, banknoty aj . . f ó j f  i n  j iwymian; f y  s.x.U}ifzyfi. km  tiipatecznap w K rakow ie. Ryuefe fj 30 i .r T *  Zlecenia 
3 prowincji uskuteo inia się odwrotną po- 

o i t ł .  b e r  d o l iO L e n i-  p r o w i n ń
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Nakładem KSIĘGAMI KATOLICKIEJ Dra WŁADYSiAWA MIŁKOWSKIEGO w Krakowie, wyszła świeżo:
IRh H R i  czci Najświętszej Marji Tamże A i w a n # a r  N * MarĴ  Parr>y
i f l w l l d  3 W 2 v P a n n y  N ieustającej pcm ooy, wyszła: J L H U sw H A lllU  i I w |» I a U I » v v X i f l I a v J O A l l»  NieusLaj P om oci

W ydanie ozdobne, ze złoconem i brzegam i. C ena egz. 10 centów . W ydanie kartonow e 25 ct., a w bardzo ozdobnej opraw ie ze złoconem i brzegam i 45 ct.

Litarja <ło Najśw. Marji Panny Njór stającej Pomocy 2 ct. Hymn z modlitwami odpustowenri do N Marji P. Nieustaj. Pomocy 2 .

DROBNE OGrŁOSSENIA.
Cd wyrazu zwykłym diukiem 2 ct., 

t-.ustj m drukiem po 5 ot. Minimum ce­
ny ogłoszon 25 ct.

A kademik poszukuje zajęcia na go­
dziny popołudniowe i wieczorne, 

jako instruktor, kopista,, lektor, etc. 
zgłoszenia: T. B. Kraków, poste-restante.

838 2 4

M ło d y  handlowiec po»,/ukuje t r r a  
■ i* rzyszki życia z kapitałem L—2000 
złr L isty z fotografiami (.roszę uprzej­
mie nadsyłać poste-restante A B “ira­
ków 2000 .   334 4 4
D wa pokoje od południa, wspaniale 

umeblowane, wraz z kucnnń. są za­
raz do wynajęcia. Wiadomość ulica 
Mikołajska 10. 336 3 3

a  > * * ♦ ♦ < » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <  > ♦  > < » ! ♦ : <  o  ► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ■ > £

J u ż n a d s z e d ł ś w ie ż y  t r a n s p o r t  ;

ł  X . j \.nn p  :
STOŁOWYCH, SALONOWYCH, GABINETOWYCH I WISZĄC! CH J

utrzym uje na składzie J

NAJLEPSZĄ NAFT.Ę NIE EKSPLODUJĄ ^Ą |
C e s a r s k a  n a j l e p s z a  l i t r  2 2  o t .  ♦

»  S a l o n o w e .  l i t r  3 0  o t  J
♦  Również wszelkie naczynia kuchenne glazurowane myuł sody, fa-hki do +  

urania. m>.sz' nki do soirvtusu. . Zacherlin“ itd. ♦prania, maszynki do spirytusu, „Zacherlin 
Ś  w f  e c  A p c l l o  5 0 0  - i4 2  c f c .

, ,  , ,  5 0 0  g r .  4 E  c t .  (z dziurami).
♦  T ow ar n a jlep szy  po zn iżonych  SnaclT
♦  Obstalunki na prowincję nslmteczniam natychmiast odwrotną pocztą.
X  Z poważaniem « 3 "-^ .3 S T  J i i H . l i . S R .
X  S26 4 10 ulica Szewska Nr. 3

♦ 
♦  
m 
♦  
♦  
♦  
♦  
♦

w Krakowie. £

S a r d z o

t a n i o ! !

B a r d z c
t a n i o ! !

Pieczeń jelenia i sarnin, zające, kuropatw/, bekasy
i przepiórki

99"* zarsce  po najniższych eenacli ^9®

Winogrona, tacyjne, Banany afrykańskie, wszelkie owoce 
desorowe, Koniak francuski

poleca

Karol KNORECK i Spółka
Kraków, ulica Florjanska 23. 80! 10 10

0 0 0 3 1 0 0 0 0 0 1 0 0  J © © © I 0 © © © © 0 © ©
O  C e n y  z n l ż o u w  o  1 5 ° / 0 - c

©  n i i i z l T ®  POHRGZIICZE I
O  w  KA !iV ;iM E. §

. Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane 
przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie, poleca swoje

§  T 7Y R 0B Y  POWROŹNIC55E i SIE C IA R SK IE  O
O  tudzież
©  pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybi- O  
O  jan.a wózków, chodniki na Korytarze i t. p. Q
©  W szelk ie  w y ro b y  ozdobne, jako t o : n ak ry o ia  salonow e 
4?^ na  stół, f iran k i do okien S ia tk i do łozek dzieemnych, to - jjrg 

rę b n i m y śliw sk ie , h am ak i, sieoi do polow aniu, s iec i na 
w  konie od m uch i śniegu itd. w ykonyw ane byw ają s ta rann ie  W  
©  na osobne zam ów ienie. O
©  Towarzystwo posiada sw e składy kom isow e:

©W e Lw ow ie Centralny Bazar krajowy, w P rzem yślu  Bazar im. Zybli- 
kiewicza, w  S tan isław ow ie  Baza- powiatowego Towaizystwa handlo- 
©  zego, w  Ł ańcuc ie  Towarzystwo prudukeyjue i handlowe, w  D ębicy 

" Towarzystwo oandlowe.

© 127 5 6

C E N N I K I  G R A T I S  1 F R A N C O .  -

D y r e k c j a :  Ks. Leon Pastor, Marceli Św iechoski.hoski.

B B a l

.rffawaa in a w
8  U D o n i e s i e n i e l l i

C d
STa. p o r ę  . l e a i s n n ą  i  z i m o w ą

Lilia wiedeńskiej fńbrylri
m am tm  m ę s h i c h i

i DZIECINflYCK ||
F b i l m a n a  K o h n a  i S y n o w ą

b rak ów , n i. GYod/ka 1. 9 , I  p ię tro , |
| poleca doborow y zapas n ijm odniejszych ubiorów  m ęskich ^  
d  dziecinnych w łasnego w yrobu, z najlepszych m aterja łów  [ 

krajow ych i zagranicznych
p o  o e n n o ł i  f a b r y c z n y c ł i .

Wobec ruzgalęzionego interesu naszego i sprowadzania materjału 
w większych ilościach śmialu twierdzić możemy, że żadna z istniejących 
firm nie jest w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szan. Pu­
bliczno^ przekonać się zechce. MB

\, 'kładzie naszym znaji’ują się: Paltoty zim iwe, mężykowy, IS5 
' Chesterfildy, haweloJd, sz ia ftm i, ubrania m a.ynarkowe, 'akietowe,
I salonow e i frakcwe. Kożuszki, bund; do podróży, kamizelki jedwabne, k f l  

spodnie, ubiory d>a chłopczyków od 2-ch lat.
Abj u_ikną< pomyłek uprasza się o zapamiętanie ulicy i numeru ^  

I domn, gdzie filja się znajduje. - Jp
Z poważaniem

H e i l m a u  K o l i  ci i  S y u o w i c ,
Kraków, u l. Grodzka, 1. 9, I. p.

S Filje n a s ię ; w Krakowie uH Grodzkr 1. 9, w Tarnowie. Rzeszo­
wie, Jarosławiu, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie, Czerniuwoach Biel- \JH 
sku, w Opawie i w Nowym Sączu. 94 60 ? (W

3 a ■ mMWu amm j

|§S| |  I  !L~ Vi5lg |  p j B g g g  j  E S I ®

jjPierwszy krajow y koncesjonow any

Z A K  . A L  M E D J l i K Ó W
„Emanuel od św. Józefa

Kraków, uflica Sienna Nr. 12 (naprzeciw  gim nazjum  św. Jacka i „atek miejskich).
Posiada aapas gotow yoh

Serca Pana Jezusa (małe) .
* „ „ (średnie) . . . .

Matki Boskiej Serca Jezusowego .
Św. Benedykta ( m a ł e j ................................

„ „ ( ś r e d n i e ) ..........................
(okrągłe i . . . . .

, „ j rzy m sk ie ) ..........................
(duże) . . . . . .

Liw, Francisz ra i św. Antoniego (duże) . 
Niepokalanego Serca Marji (p„długowate) 

„ „ „ ,=rednie) . .
Najśw. Marji Panny z Lourdes 
Wniebowzięcia .Najśw. Marji Panny .
Si rca Marji i Serca P tem.sa
Oblicza Pana Jez i s a ................................
Krzyżyki Oblicza P. ./ezusa .
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy

Król. Różańca św. cudowny obraz 
nJnikanów w Krakowie .

Pamiątka Rekol. 1 Mis. ześw. VVIncentyin il Po,ulo 
,  „ z  M. B. Ninuauaj. Pomocy 

Pamiątka Rekol. i Mis. ze św. Stanisl. Kostką 
„ „ n z św. Ignacym Lojolą

Blogn.sl. Kunegundy P..tronki Polski (własność
, “jjPP . Klarysek w St. S ą c z u .........................
Sw. Ignacego Lojoli (ś re d n ie ) ................................

m ed a lik ó w  w łasnego  wy ro b a  z w .ze ran k am i Św ięiyoh  z poi 
sk iem i nap isam i, a  m ianow io ie  :

gross*) złr. ct. *
Św. Stanisława Kostki średnie) . . . . .
Św. Antoniego Padewskiego (średnie)
P. Jezusa Miłos u  0 0 .  Łeformató J i średnie) . 
Macki B Loretańskiej u  0 0  Kapucynów (ŚLeduie)
Św.- Feliksa kanne u 0 0 .  Kapucynów (śred.) . 
Błog. Andrzeja Bcboli . . . . . . . .
Matki Boskit, Pocieszenia, własność 0 0 .  Augu-

sejanów . . . .. ......................................
M atki Boskiej Leźajev,oj (dużei . . . 1 .
Św. Józefa Oblub. Najśw. Mnrji Panny . . .
Sw Anny z monogramem . ..........................
Sw. Jana  Kantego, Patrona Pilski . .  . .
Św. Wincentego il Paulo z Macką Bu iką z Lourdes 
Matki Boskiej Nieust. Pom icy imale i średnic), 

własność 0 0 .  Redemptorystów w Mościskach 
Matki Boskiej Wspomożenia Wiernych cudowny 

obraz u OO. Reformatów w Krakowie (śrtd. 
Matki Boskiej Pocieszyciel lei utrnpionynh, uu 

downy obraz u PP. Prezeutek w Krakowie
(średniej . ............................................

Matki Boskiej Dobrej Rady, własność PP. Au- 
gustjaael w Krakowie . . . . .

Pan Jezus Cudowny w Mogile średnie).
Trzeci upadek Pana Jezusa w Knlwarji Zebrzy-J

dowskiej (okrągłe) . ..........................
Serca Paua Jezusa’i dla obrządku grecko unickie­

go (średnie)

pod lugow ’ 
(średnie i 
i 0 0 .  Do-

M O
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1-50 
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—•40

2-50 
7-ea 
S - -  
1-40 
1 - -  
P40 
1-40 
L-40 
1-40 
1-40 
1-50 
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1-40

1-40
1-40
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1-40
1-40

1-40
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1-40 
1-40 
1 40 
1-40 
1 40 
1-40

7-50
1-40
1-40
1-40
L-40
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1- to

1-40

1-40
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Zakłp.d udhiela tylko z i  gotówką.
W Niedzielę i Świąta Zakład zamknięty i źadnycli iniaresów zaHtwiaó nia będzi

P r r w o  w ł a s n o ś c i  z a s t r z e g a  s o b i e  p o i l  o d p o  w i o d z l a l n o ś e i ą  s ą d o w ą . '
648 9 12

*) G ross je d en  zaw iera w  sobie 12 tuz inów  czyli l i t  sz tuk .
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Igi a)  Z dniem 
®  pierwszego Sierpnia roku 189! siego’  

sprzedaję wszystkie no We fortepiany I pianina mo-"
|ego składu 5°/o poniżej cen fabrycznych I zudowalnlam się  

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabato, i e  tak Jest rze-^ 
ozyviście, o tern można się łatr/o przekonać przy pomocy juz to zniesie 

J a  s'n wprost z fabryką, które każdemu jakmjchętniej ułatwiam juźto cen
nlków i książek rachunkowych 

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
czeiiia c)  Na żądanie wy- 

nlna ze wskazanej mi fa- 
zanym mi aaresem isprze- 
warunkach, na kturych 
zyczne znajdujące się  
źdy więc taki fortepian, 
koszti-je na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
8ztowałby 4 3 0  złr. —
< odstawiam aż do far-  

^  wszystkie nowe, nawet 
i  mjzyozne mojego sk ła  
\  od z łr . 3 0 0  i pianina od 
\  20-letnią. e)  Każde na 

u mnie (albo \ r moinn sk fa-  
fabryoe za moim pośredni

które wszystkim z

S K i J D  

POf^HiNOW ;
4* " V

b M # ( j

KRZYSZforORY 
K M f lW

ca łą  gotowością pokazuję. — 
pozostaje od fabi'yoziiego ra- 

szta  przewozu da.iegc narzr- 
ki a ż  do miejsca prze:.na­

syłam  fortepiany i pia- 
brykl wprosi pod wska 
daję Je na Łych samych 
sprzedaję narzędzia mu-1 

na moim składzie; ksi-1 
który (n p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr .. a z 
fn. p. dd Tarnowa) fcti- j 

1 sprzedaję ta  złr- 3 8 0  
nona bezpłatnie d )  Zn 
najtańsze narzędzia 

du (a v/ięc ąa fortepiany 
z łr . 2 0 0 ) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

cti-iemj przyjmuj! napowrót
w lej samej or> i b, w jakiej ie sprzedałam I wymieniam nr inne, jeżeli kto tego z a ­

żąda w przeoipgi ł-zech mlesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
\ \  na raty .cCiooiaioy ao 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 

więcej, jnk sprzedając je za gotówkę, g )  narzędzia muzyczne u iy- 
uanr uiymieniam za dopłatą na nowe. AJ W sprzedaż" 

Jorteplanów 3 pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę z.upełnie beziatere- 

soniJb.

. © 3
A <

s
C 3

z a

s
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IV
A <

W
K 1
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Łosv insbrackia
o o  B O  o t ; ,  w .  e ł .

ałÓYYiia wygrana 50.333 złr. w. a.
Do n a b y c ia  85.5 I) 15 |

w  d o m a c h  b a n k o w y c h :  u P P .  A m a l i i  E ib e n s c h i i t z ,  A l-  
! b e r t a  M e n d e ls b a r g a  i  S t a n is ła w  i  F e in t u c h a  w  K r a k o w ie .

W  I M I E B C Ż E !

n

t a

PIERWSZA ZWIĄZKOWA 
PRA CO W NIA OBUW IA

(Stowarzyszenie zarejestr, z ograniczoną porąką)
w Krakowie, ulica św Cfertrudy Nr. 11, r ó g  ulicy

Zielonej.
Wyrabia obuwie salonowe, spacerowe podróżne i do negliżu 

w cenie: męskie od złr. 2 do 50, damskie od złr. 1-20 do 35, dziecinije 
od 40 ct. do 15 złr. _ 1

Wszelkie naprawy lub przerobienia obuwia jak  j ajtaaięj. — Za­
mówione obuwie wykonywa na żądanie w przeciągu 48 godzin.

Celem wykonywania nbuuia dla kalek. przvjęliś ny do naszego 
Towarzystwa jednego z najzdolniejszych v kraji bandaży^tóW ) Wyr-- 
hiamy lakowe otosownie do potrzeby według gipsowych o lle"'ow, jak 
najstaranniej po przystępuych cenach.

Najlepszą iaiatą jest wy^odaie używane o t u w ie .
Ula stałych odbiorców rezerwujemy już wymierzone kMPyhi. Dla 

członków naszego Towarzystwa otwieramy abonament na dostarczanie 
im wszelkiego rodzaju obuwia, naprawy i przerobienia.

Członkiem Towarzystwa może być każdy, mający rozpo­
rządzania swoim majątkiem Zgłoszenia przystąpienia do towarzystwa 
na czlonkiw protektorów i zwyezajuych, przyj m u,- Dyrekcja Towarzy­
stwa w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 12 parter.

Cenniki wyraDianego przez Towafzystwo obuwia wysyłany Opłatnlb.
432 18 52 ©  'B Z -O j O j .

MAGAtYN OBUWIA
iJa-ji Osrdtikowsirej

pod kierownictwem

3ron:sł. Dobrzańskiego
YV K R Ą  K O  W IE ,  

ul. sw- Jana I. 4  (drugi dom od A— B)
poleca

< biorie męskie od 3 -5u  zlr., 
oluiwle (lituisklc od 3 —35 zJtr. 
Zamówienia wykonywa punktual- 
h e z najlepszego materjału i w 

najkrótszym czasie 
M agazyn obnoie  zaopatrzony 

w gotow e obuw ie. 439 27 ?

KANCELARIA
ad wekata Dra Stycznia

przeniesioną została

do dom u L. 7, u lica  
św  Krzyża, I piętro.

883 3 3

Zdolny subjekt
z d  aj dzie um ieszczenie  
w cukierni w  Podgórzu.

887 1 3

RESTAURACJA

t u r l i Ns z i e g o
W KRAKOWIE 

W h o te lu  pod 
Obiad za 1 z lr .

Sobotni cl. 14-. paźd ziern ika .
I Barszcz zabielany.

£• | Rosół z lam in ciastem.
^  ( Cnnsomó z bpioea.

■g i Ryzotto z szynki.
3 J Paszteciki p»zi.ań8kit>. 

g, ] Jajka w gniazdku.
J 2 |  Sztuka mięsa, sos koprowy. 

Kozoratel maszynowy.
I ^Sztufada z makaroimm.
| Ozór po polsku.

L  i Carre cielęce jardinicr. 
i-. ( W liróbka Stragotiow.

-ęj { Knedle z śliwek.
S  -j Hrecuszki z śmielaną.
^  (G alaretka duszona.

l a  im zadusznG.
W og ro d z i e  n a p r z e c i w  c m e n t a  • 
r z a  k r ak o w sk i eg o ,  w ie lk a  d o g o ­
d n o ś ć  d l a  S z a n u w n e j  P u b l i c z n o ­
ści. P r z y j m u j e  się w ie lk i e  z a m ó  
wieri ia n a  d e k o r a c j e  g r o b ó w  
świeżymi  k w ia t a m i  i lp. ,  j a k  ro  
wu ież  t i i t l k i  z a p a s  w ie ń có w ,  
ś u i o i y c h  i suchyc h ’ po cen ie  
b a r d z o  p r z y s t ę pn e j ,  od  40 ct. 
wyżej  r o ś l i ny  k w i t n ą c e  od  2 i r I.

S .  U k la ń s k i ,
Zarzad ogrodów w Olszy, p. Kraków

5 0 . 0 0 0  i ' Y .
jest główna wygrana

WIELKIEJ LOTEIyJI 
8sj insbruckiej. !S
Ciągnienie nastąp. 25 p zdiiern. 1813.

(iranaty w onrâ ie, ametysty,
m U n ii]  itd.

Wzory z wystawy w Pladze.

Ferń/nsnd Hufmann,
(K ra k ó w , u l .  G r o t ł z k a  1. 2 6 .

KBT Kiirhst In lra san tii
Veriaogen Sie den interessanten Oa- 

.alog Hochst InteresaaLiter Biicher & 
hilder gegeu Einscndung von 15 kr. 
in Brieftoarken. 880 4 JO

FISCHER 4 Co |  V er lag, 
A m s t e r d a m ,  ( E  o 11 a n d).

Pierwsza Galicyjska Fabryka
słomianych opakowań 

do fla8Z“k
w Krzeszowicach stacja kolei pól.) 

poleca swoje wyroby. 
O e a y  f a t o r y  D z n e l

.

K A R O L I N A  W I T K A Y
udziela lekcyj

T A Ń O  O  7 X 71
w w łasnem  m ieszkaniu, pensjonatach  i dom ach pryw atnych.

ul Grodzka L. 35, I piętro. 874 i 20 |

i

Sprzedaż nafty
i innych artykułów jako to mydła, krochmalu, sody 
i  lamp — UErkuteoznia s tary  w eteran , z r. 1931  i i e 6 3  

w sklep e przy ul. 3ławkcwekiej Hr. 2.
W obec konkurencji nie może starzec dać sobie rady, więc po ­
leca Szanow nej Publiczności swój tow ar, spodziew ając się z jej 
strony łaskaw ego poparcia, tym sposobem  m ożna przyjść w p o ­
moc steranem u a zasłużonem u człowiekowi, który chce p raco ­

wać a nie być ciężarem społeczeństw u. . 766 r
Tcwar ,jent w najlepszy u gitiankii i po ulskiej ceale.

adres: MiKOEiiJ fiAdBE ul. M m skS Nr. 2,
W drukami Wł. L d.nozyGf I £p., pod zarẑ dam lana GadęwsKiepp w Krakowie.


